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punktach młasia ustawiono na placach ekrany | wyświetlano filmy. 





4 operatorów w warszawie, 


*ony materlal napływał do redakcji kroniki w Łod: 
P. K. V. już w klika dni później mogliśmy ogii 






NOWE KINA W WARSZAWIE 
ij 2 mdli _ „orz zozdf! 





Przedwojenna Warszawa miała 61 kin. Na Jedno 
krzesło w kinie wypadało 30 mieszkańców, pod- 
czas gdy np. w Pradze czeskiej na jedno Mrze- 
sło w kinie wypadało tylko 12 mieszkańców — 
a więc jeszcze przed wojną mieliśmy w stolicy 
zbyt mało kin. © Po wojnie aż do chwli obecnej 
Warszawa miała 4479 miejsc w kinach, Na jednym 
krześle chciało więć usiąść 130 warszawiaków — 
dziwnego, że udawało się to tylko bardziej 
rotnym 1 'o po długiej walce. Kilometrowe 
ogonki przed klnami to codzienne zjawisko. © 
P. P. „Film Polski* w pierwszym rzucie przy- 
stąpiło do budowy 6 nowych kin, Dwa z nich z0- 
stały w dniu 1 maja oddane do użytku publicz. 
odci ozhogio ca”, Przy, „uł Narita "pia 
na Grochówie. Budowa obydwu kin została ukoń- 
czoma na parę miesięcy przed terminem, Przed- 
terminowe oddanie kia do użytku publiczności to 
czyn majowy załóg budowniczych. © Stolica 
otrzymała przeszło 10 nowych miejsc w kinach, 
otrzymała dwa nowoczesne, wolnostojące budynki 
kinowe. Cztery dalsze znajdują się w pelnym 
tempie budowy. 'e Na zdjęciu kino! „Stolica' 
przy ul. Narbutta, 


Z KONGRESU POKOJU 






© w obradach Światowego KŚngresu w _ Obro- 

nie Pokoju brała udzial reż. Wanda Jakubowska, 

którą widzimy na zdjęciu w otoczenia Pablo 
Pieassa | eblopki polskiej Cz. Kunkowskiej, 


POZNAŃSKIE 


TARGI 


e Operator P. K. F. Zdzisław Śluzar 5] 
Targach Poznańskich około 2 tygodni, 
wszystkie pawilony 1 stolska. Wobec zalntereso- 
wania, jakie wzbudziły XXir_ Międzynarodowe 
Targi w Poznaniu, przewiduje się możliwość opra- 
cowania specjalnego wydania kroniki dla zagra- 
nicy. Na zdjęciu: ogólny widok stolska Z, $. R- R. 


2. 





1egoroczne 1-Majowe Święto pracy było dla całego post 





ej w eląg 






MANIFESTACJA PIERWSZOMAJOWA 





© Wszystkie kopie wydania Polskiej Kroniki 
mowej, poświęconego" robotniczemu świętu, zośi 
ły wykonane na taśmie filmowej polskiej produk- 
Cl. Robotnicy plerwszej polskiej fabryki taśmy 
filmowej w Warszawie wyprodukowali ją w ra- 
mach czynu majowego. 40000 metrów taśmy — 
oto pierwszy rzut fabryki. Film „Za wami pójdą 
imni* jest również kopiowany na taśmie polski 


DZIEŃ POWSZEDNI 


© W maju wszedł na ekrany polskie krótko- 
jetrażowy film dokumentalny „Dzień powszedni”, 
który ukazuje w dynamicznym skrócie przekrój 


i Warszawa jako centralny 
dyspozycyjny, praca robotnika, chłopa 
1 inteligenta — oto temat: filmu, 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 


© W przygotowaniu znajduje się specjalne wy- 
danie P. K. F. o Kongresie Paryskim, Wśród na- 
deszłych z francji materiałów 

utrwalony na taśmie wystep znanego Śpiewaka 
murzyńskiego Paula Robesona. Po wojnie widzie- 
liśmy wielkiego aktora w filmie „Historia jedne- 
go fraka''. 

* Centralny Zarząd Kin 1 Eksploatacji Filmów 
w ramach czynu majowego uruchomił 10 kin w 
małych miastach okręgu poznańskiego, katowic” 
kiego 1. wrocławskiego. 





power jara okaz, do, Sęaezalnero, przegląd, sh, pokoju. Wu : 
e, uroczyście! ob robotnicze, ot 8d „Filmu polskiego" mil 
Impreza cieszyła się wielkim powodzenie: ze st 
Gate] Polski oddano w dniu 1 maja do dyspozycji Komi 
4 w Łodzi, 2 we Wrocłiwin, po jednym w atowicach, Krakowie | Plock (okoliczne 6ErENY wsi). Nakrę- 

M nocy 1 od razu dostawał się w ręce czekających laborantów. Dzięki wyslikowi calego zespołu 
lądać na ekranach reportaż 1-majowy, wypełniający. cały 19 _mr' kroniki. 













W uroczystościach w Warszawie 
iespodziankę — w, kilku 

uTrzeci szturm oraz 
fiimowaniu" przeblega 








Wyświetlano_ „Ska! 
lu Obehodu' Swięta. 





© Pracownicy umysłowi CZK oflarowali 4650 ro- 
boczogodzin, aby. przebudować pomieszczenie W 
Łomiankach na magazyn filmowy. Prace są W 
pelnym toku. Łącznie zajętych jest przy budowie 
360 pracowników umysłowych. przyniesie lo 
przedsiębiorstwu pół miliona eszczędności. 


© W najbliższym czasie Polska Kronika Filmowa 
przeniesie się z Łodzi do Warszawy, gdzie wyć 
budowano _dla_niej_ własne laboratorium, wyposa- 
żone w nowoczesne urządzenia, zakupione w Cze- 
chosłowacji. 


© Na wyścig kolarski Praga_Warszawa kronika 
filmowa wysłała do Czechosłowacji operatora K. 
Szczecińskiego wraz z asystentem Urbaniakiem 
i red. Koryckim. Ekipa ta towarzyszyła naszym 
kolarzom, fllmując przebieg wyścigu na całej tra- 
sie. Prócz tego wykorzystano zdjęcia" operatorów 
Czeskich 1 obsiugi filmowej baz P. K, F. we Wroc- 
ławiu, Katowicach, Łodzi | Warszawie. 


© Pracownicy Warsztatów Kolejowych w Gdań- 
sku przebudowali zniszczony. pulmanowski, waton 
osobowy na objazdowe Kino, które wkrótce ji 
rozpocznie wędrówkę po kraju 1 będzie wyświe- 
tlać flimy, zatrzymując się na mniejszych sta- 
cjach. Pracę tę wykonano jako dar dla ludności 
mieszkającej z dala od większych ośrodków miej- 
skich. 


* Film dokumentalny Yorisa Ivensa o trzech de- 
mokrajach ludowych — Bułgarii, Czechosłowacji 
1 Polski, znajduje się w fazie końcowych prac la- 
boratoryjnych na Barrandovie, W_ najbliższym cza- 
sie film ten powinien nadejść do' Polski, 


© pracownicy łódzkiego atelier filmowego po- 
stanowili na jednym z zebrań zaopiekować się 
którąś ze wsi. Wybór padł na wieś Redestów, 
gm. Borkowice w pow. koneckim. Co pewien o” 
kres czasu do wsi tej udaje się eklpa pracowni- 
ków filmowych. aby. przeprowadzić tam naprawę 
narzędzi, instalację światła. reperację maszyn rok 
niczych 'itp. Prócz tego flimowcy urządzili całko- 
wicię świeńiicę, dla której własnymi silami poza 
godzinami pracy montują wielolampowy odbior- 
nik radiowy. O jednej z takich wypraw do Re- 
destowa zamieścimy wkrótce większy reportaż. 


© Podczas zebrania w Zw. Zaw. Pracowników 
Filmowych w sprawie realizacji systemu „O”, pra 


kino „Bałtyk, które należało do najbardziej zde- 
wastowanych kinoteatrów łódzkich. Z_ inicjatywy 
grupy malarzy remont został wykonany w przy- 
śpieszonym tempie, 16 dni zamiast przewidzianych 
60, tak iż już na dzień I maja sala była oddana do 
użytku publiczności. Tem_czyn_ plerwszomajowy 
robotników atelier — murarzy, malarzy, elektry- 
ków, stolarzy 1 tapicerów — dokonany własnymi 
siłami | przy użyciu sprzętu atelier przyniósł w 
rezultacie oszczędność ponad 2 miliony złotych. 


8 Celem udostępnienia słuchaczom Wyższej 
Szkoły Filmowej przeglądu najcelniejszych prac 
zagranicznej prasy filmowej | wydawnictw. książ- 
kowych — Studium Wydawnicze Instytutu Filmo- 
wego przystąpiło do redagowania „Przeglądu” na 
wewnętrzny użytek szkoły. Ukazał się pierwszy 
numer zawierający m. in. nast. prace: M. Gor- 
kiego „O' socjalistycznym reali J. Hrbasa 
„Dla kogo plsze autor filmowy”, analizy filmów 
„Symfonia pastoralna" i „Opowieść o _ prawdzi 
wym człowieku”, F. Guertlera — Dźwięk w cze- 
skim filmie „Kakiera”, oraz, fragment scenariusza 
M. Papawy niwan_ Pawłow", 






© Na posiedzeniu naukowym Polskiego Towa- 
rzystwa Historycznego w_sali Archiwum. Państwo- 
Wego w Łodzi mgr Jewsiewieki wygłosił referat 
pt. „Dzieje filmu w Polsce". Temat zawierał 
następujące punkty: narodziny kinematografii 
polskiej (okres do r. 1818), rozwój filmu niemego 
(19181930) | dźwiękowego” (do r. 1530), przemysł 
fimowy. związki filmowe, piemiennictwo  filmo- 
we, szkolnictwo, fllm naukowy 1 szkoy, film 
dokumentalny. awangarda, udział Polski w mię- 
dzynarodowym żyelu! filmowym, rola i cechy 
społeczne polskiego filmu, oraz wpływ, czynnika 
Sospodarczego na. poziom” artystyczny, "fm "pole 








fotografla: Stanisław Wohl 
muzyka: Kazimierz Serocki; 
dekoracje: Anatol Radzinowice; 
produkcja: P. P. „Film Polski 14 


w rolach złównych: Ewa Krasnodębska (Annż), 
Adam" Hanuszkiewicz (Włodek). Lech Madaliński 
(Artur), Celina Klimczak (Katarzyna), Jan Cle- 
clerski'(zscer_ Konstanty), Władysława ' Nawrocka 
(Janka), Zdzisław Karczewski (kierownik akcji), 
Borowski (kier. kompletów), Józef Kostecki (Jat 
kub), Adam Kwiatkowski” (spryciarz) 1 inni, 





E „A WAMI POJDA ING 
=) Bemar: Aston mobdsięwicz | Arkana Dem 
zma 
£ » współpraca przy dlalogach: "Tadeusz Borowski; 
NJ rozej: 1 monta: Atom Bokdzewiei 
A AA 





ANTONI BORDZIEWICZ 
(rys. T. Kowalski) 


ło polityczne filmu „Za wami pójdą inni" to walka najgoręt- 
szych i najuczciwszych patriotów polskich z przemocą faszy- 
stowskiego okupanta. Tło społeczne: prości ludzie, którzy ob- 
jęli kierownictwo walki czynnej, wypowiadając bezwzględny 
bój okupantowi i werbując coraz nowe kadry do szeregów czynnej 
walki podziemnej. 

Nowy polski film pełnometrażowy jest filmem realistycznym. Uka- 
zane w nim fragmenty życia okupacyjnego są na ogół całkowicie 
zgodne ze znaną nam prawdą, w niektórych widnieją pewne niedocią- 
gnięcia, nie tak jednak poważne, aby rzucić cień na cały film. Film 
nie tylko odmalowuje prawdziwą rzeczywistość okupacyjną, ale przed- 
stawia ludzi czynu na tle ich środowiska, przedstawia charaktery 
godne naśladowania, tworzy postaci pełne realnego optymizmu, 





Mimo ogólnej, mężnej postawy, jaką zajęło społeczeństwo polskie 
wobec okupanta, zaznaczyła się linia podziału, dotycząca sposobu 
walki z okupantem. Część — zgodnie z instrukcjami z Londynu — 
propagowała hasło stania z bronią u nogi, ale przeciwstawił im się 
najaktywniejszy, najbardziej patriotyczny odłam ludu polskiego, po- 
dejmując walkę" natychmiast, przeciwstawiając się każdemu aktowi 
zwałtu, odpowiadając na terror kontrterrorem, 


Wyrazicielem idei, głoszonej w haśle „W walce — wyzwolenie", było 
pismo konspiracyjne „Gwardzista”, mieszczące się (zgodnie z tym co 
mówi film) przy ulicy Grzybowskiej. Istniała tam ówcześnie wielo- 
piętrowa i dwupodwórzowa kamienica czynszowa, w której zakon- 
sza nie tylko drukarnię, lecz także ludzi ukrywających się przed 


Na treść „Gwardzisty" składały się: artykuł wstępny, omawiający 
sytuację polityczną w kraju i za granicą, komunikaty 'z wszystkich 
frontów, opis akcji Gwardii Ludowej, rozkazy i odznaczenia bojowe. 
Zadanie prasy konspiracyjnej było olbrzymie, a jej oddziaływanie na 
społeczeństwo — bardzo poważne. 


Dlatego kierownictwo walki podziemnej kładło wielki nacisk na 
obsadę drukarni, która składała się z najbardziej pewnych, najbar- 
dziej bojowych ludzi. Obsadę stanowiła z reguły trójka: kierownik 
odpowiedzialny wobec partii oraz dwu pomocników. Wszyscy byli 
obeznani z drukarstwem, wszyscy także byli żołnierzami, gotowymi 
na walkę w razie zdekonspirowania drukarni Na tym tle autorzy 
filmu osnułi scenariusz i postaci bohaterów. 


Najżywszą i najbardziej plastyczną postacią w filmie jest Artur, kie- 
rownik drukarni (Lech Madaliński). Jest to człowiek mocny, nieustra- 
szony bojownik, sumienny w wypełnianiu rozkazów. Madaliński stwo- 
rzył postać przekonywającą i wzruszającą w swej prostocie i jedno- 
litości. Tuż obok niego wymienić należy jego towarzyszkę w pracy dru- 
karskiej, Katarzynę. Celina Klimczak wykazała te same zalety bardzo 
opanowanej gry aktorskiej, zórując nad Madalińskim czystością dyk- 
cji Para amantów, wybrana spośród najmłodszego pokolenia, nie 
Śypróbowanych jeszcze na scenie, jest także szczera i naturalna. 
Adam. Hanuszkiewicz, obdarzony interesującym typem urody, porusza 
Się swobodnie i — jak na debiutanta — wyicazuje dość duże opanowa- 
nie aktorskie. Ewa Krasnodębska ma bardzo niewdzięczną rolę głu- 
Biutkiej „wanienki z dobrego domu", ale potrafiła wybrnąć z niej na 
ogół obronną ręką, odtwarzając plastycznie przełom. jaki dokonywa 

łaj uczuciach i sposobie myślenia. Pod koniec akcji filmu zasta- 
iks żęke jednym szeregu z walczącymi. Na stronę walki przechodzi 
ie Ay żecer Konstanty, który w czasie wojny wolał zajmować się 
a pstąż Jobotą zegarmistrza. Widzi jednak włcrótce, że droga. do ze- 
aczystąć robota zesyknicta, że każdy i tu pracować może przeciw 
Niemcom. 















W starannie zestawionej, dość bogatej obsadzie filmu poziom gry 
aktorskiej jest na ogół zharmonizowany; mniejsze niedociągnięcia nie 
bardzo rażą. 

Ludzie walki zajmują dominujące miejsce w filmie. Ich czyny, ich 
praca w drukarni, ich zamachy na zrabowane przez Niemców pienią- 
dze i zamachy odwetowe stanowią najsilniejsze akcenty filmu, 


W odwet za pięćdziesięciu powieszonych przez Niemców członków 
polskiego lewicowego podziemia — następuje zamach odwetowy na 
„Cafć Club" i na „Dom Prasy". Reżyser pięknie rozpracował tę partię 
filmu, rozpoczynając sekwencję od jednego z wielu plakatów, głoszą- 
cych o tylu i tylu powieszonych ukazując następnie listę zestawioną 
przez władze podziemne, wreszcie odczytując nazwiska. Bezpośrednio 
po tym tragicznym akcencie następuje żywiołowa odpowiedź pod- 
ziemia. Nigdzie i nigdy na naszej ziemi okupant nie zazna spokoju. 
Padają bomby w grono wesoło bawiących się oprawców w „Cafć 
Clubie*, lokalu „nur fiir Deutsche". 

Nowy film polski ukazuje akcję czynną polskiego podziemia, ak- 
tywną postawę wobec wroga wszystkich gorących patriotów polskich. 
Oni to zainicjowali zwycięstwo, okupując je daniną krwi, oni założyli 
już w czasie okupacji podwaliny nowej, sprawiedliwej Polski Ludowej. 

Stuszne jest, że powstał film o ich czynie. 

LEON BUKOWIECKI 


Rialisnejzy "WRONA tez 





Stanisław Włodek jako partyzant Pietrek, mąż Katarzyny, należącej do obsady 
tajnej drukarni 
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Mloda sarenka z jednego z filmów inż, Puchalskiego „Piasia wyspa” 


obiętych jest akcją fllmowo-oświatową. W 554 miastach 3 3.000 wsi 
ekran wspiera tablicę. 

Film w szkole — to najnowocześniejszą metoda nauczania, z którą 
nie może konkurować ani plansza poglądowa, ani nawet przezrocze — 
gzięki filmowi szkoła będzie mogla uczyć lepiej, prędzej i” wszechstronniej. 
Nowe. rozszerzone programy szkoły podstawowej 1 zaniedbania w_ dziedzinie 
oświały. które trzeba nadrobić — dają filmow! oświatowemu wielkie pole do 
działania 

Ga go to jest krowa? — spytał kiedyś nauczyciel ucznia III klasy szkoły 
podstawowej, 

— Krowa to jest taki koń, co nosi mleko i ma ogon z tyłu. 


"Taka odpowiedź jest najlepszym dowodem. jak mało dziecko miejskie wie 
o przyrodzie 1 jak wiele może mu o niej opowiedzieć film, 


— Warszawski okręg Działu Filmów Oświatowych — informuje kierownik 
tego Okręgu — w r. 1947 obejmował 100 szkół | w akcji filmowo-oświatowej 
stał na 13 miejscu (wszystkich okręgów jest 14). W marcu 199 r. osiągnęliśmy 
6 miejsce, rozprowadzając filmy w 500 szkołach i 28 świetlicach fabrycznych. 
Filmy oświatowe ogląda przeszło 114 tys, uczniów miesięcznie w 17. wsiach 
1/32 miastach i miasteczkach okręgu warszawskiego. Akcją filmową objętych 
zostało około s5% szkół podstawowych naszego okręgu. Tak wygląda nasza 
praca w cyfrach, nie mówią one jednak nie © trudnościach 1 brakach, jakie 
musiał pokonywać Dział Filmów Oświatowych, organizując w całym raju 
sieć placówek. W ramach czynu majowego operatorzy nast w okręgu War- 
szawskim obsiużyi w kwietniu 90 świetlic zabrycznych. 


„Aby usprawnić i rozszerzyć akcję rozprowadzania fllmów oświatowych po 
szkołach i fabrykach, należałoby przydzielić niektórym okręgom. (olsztyński, 
Warszawski, białostocki) przynajmniej 1 samochód | agregaty, co umożliwi” 
łoby docieranie z fllmem oświatowym do szkół niezelektryfikówanych w za- 
padłych. miejscowościach. 


Brak odpowiednich tematów, dostosowanych do programu szkolnego | nie- 
wystarczająca ilość kopii — t6 największe trudności do pokonania, Realizuje 
się jednak coraz więcej filmów oświatowych, w flimotekach szkolnych rośnić 
ilość kopii. Do końca tego roku wyprodukujemy 97 polskich filmów oświa- 
towych, w ramach planu sześcioletniego będziemy realizowali 20 filmów 


F lim uczy. Przeszło milion młodzieży szkół podstawowych w Polsce 





Flimowiec-oznitolog W. Puchałski dokonuje teleobiektywem zdjęć x życia 
ptaków 


W ramach Tygodnia Oświaty, Kina Aktualności wyświetlały pro- 
gram złożony z filmów oświatowych. Będą one dołączone również do 
normalnych seansów w miejscowościach, gdzie nie ma Kin Aktualności 
Wieś ogląda filmy oświatowe w Kinach Objazdowych, Dział Filmów 
Oświatowych opracował elementarz przezroczowy 1 filmy z zagadnień 
czytelnictwa i korzystania z bibliotek, który w ramach Tygodnia ob- 
służył 1000 świetlic robotniczych i wiejskich filmem oświatowym. 

Produkujemy w Polsce coraz więcej i coraz lepsze filmy oświatowe. 
Wiele z nich zdobyło za granicą międzynarodowe sukcesy, Na festi- 
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MMlodzież szkolna x wielką uwagą śledzi wyklady. wsparte filmami oświatowymi 


rocznie, szkoła 1 świetlica otrzyma 12000 aparatów filmowych 1 10600 rzut- 
ników 'do przezroczy. Będzie to ilość wystarczająca do całkowitego zaspo- 
kojenia potrzeb-szkór 1 świetlic na wsi 4 w_mieście. 


Pięć ośrodków wytwórczych Działu Filmów Oświatowych jest w pełni pracy 
nad realizacją nowych obrazów: wytwómia w ierikowie remzuje ZY 
z dziedziny sztuki, etnografii 1 geografii (Wit Stwosz, Kraków. w epoce romań- 
skiej. Gotyk, Renesans w Polsce, Święty wieczór ha Śląsku, W dolinie Du 
najca, Na Śnieżnych szczytach Karkonoszy, Zima w Tatrach Hp), Gliwice cą 
ośrodkiem produkcji filmów przemysłowych, technicznych (Piec Martenow- 
ski, Krystalizacja stali, Bezpieczeństwo pracy w kopalni, Ludzie ognia 1 stali), 
Żyrardów jest stacją przyrodniczą. posiada akwaria i terraria, tu dokonywa 
się zdjęć mikroskopowych i produkuje się filmy biologiczne (Wrotki mcho- 
lubne, Grabarze. Zapylanie, LIŚĆ, Pień. Korzeń, Grzyby. Skrobia, Z. życia 
jeża itp.), ośrodek w Oliwie realizuje filmy morskie (Połówy dorsza, Połowy 
Śledzi, Wiosłowanie, Zeglowanie, Praca rybaków. Porty rybackie. Polski 
Gdańsk), w Łodzi opracowuje się adaptacje filmów zagranicznych | realizuje 
się filmy instrukcyjne (Więcej, prędzej, lepiej!, Praca ma 12 krosnach, Trans- 
port, Lniarstwo), 

Dział Filmów Oświatowych nie tylko dostarcza fllmy 1 aparaturę do szkół, 
sie rozwiązuje zagadnienie metody nauczania przy pomocy fllmu (teksty: 0b- 
jaśniające treść filmu, wskazówki metodologiczne). 


W chwili obecnej 2% szkół i 32%, uczniów w Polsce objętych jest akcją 
filmowo-oświatową. Zadaniem Działu Filmów Oświatowych żest wprowadze- 
nie filmu do wszystkich szkół, jako nieodzownej pomocy naukowej. 


Filmy oświatowe winny przede wszystkim trafić do szkół wiejskich. Wieś 
nie ma kina, teatru, muzeum, Szkoła wiejska jest słabo wyposażona w po- 
moce szkolne — ale wieś jest niesłychanie chłonna, ciekawa świata. Żarliwie 
przyjmie film oświatowy. Ekran, tak jak i tablica, ;nust stać się nieodzow- 
nym sprzętem w każdej szkole polskiej. 











| walu w Cannes w dziale filmów oświatowych nasza „Wieliczka* 


otrzymała pierwszą nagrodę, wyróżniony został film „Wrótki mcho- 
lubne", również „Wykłuwanie się piskląt" i „Ptasia wyspa” realizacji 


J filmowca-ornitologa W. Puchalskiego uzyskały międzynarodowy suk- 


ces w Anglii i Francji. 

Dekretem K. R. N. powołany do życia w końcu 1945 r. Instytut Fil- 
mowy, przekształcony dziś na Dział Filmów Oświatowych przy P. P. 
„Film 'Polski*, ma za zadanie szerzyć kulturę i oświatę przy pomocy 
filmu. W jego ręku leży produkcja i rozpowszechnianie filmów oświa- 
towych. 

Dział Filmów Oświatowych posiada obecnie 5 ośrodków wytwór- 
czych, które realizują filmy naukowo-badawcze, szkolne, oświatowe, 
instrukcyjne i zawodowe. 

Sprawą naukowego opracowania zagadnienia organizacji pracy, 
wydajności, zracjonalizowania, związnia robotnika z celem pracy, in- 
dywidualnego i zbiorowego współzawodnictwa zajmują się profeso- 
rowie wydziału włókienniczego Politechniki Łódzkiej, którzy współ- 
pracują w tej dziedzinie z filmem. 

Otwarty niedawno nowy ośrodek filmu biologicznego w Łodzi 
będzie cenną pomocą dla Uniwersytetu Łódzkiego, skupiającego wy- 
bitne siły naukowe z dziedziny biologii, jak również i dla istniejącego 
tu Instytutu im. Nenckiego, gdzie kontynuuje się badania Pawłowa 
nad systemem nerwowym. 

Gabinety filmowe przy uniwersytetach lub przy poszczególnych ka- 
tedrach mają wielkie znaczenie dla pracy naukowo-twórczej, ale 
wszędzie jeszcze odczuwa się ich brak, Na jednym ze swych wykła- 
dów w Polsce Painlevć, słynny twórca filmów naukowych, skarżył 
się, że w Paryżu istnieje tylko 6 takich pracowni i że zbyt mała ich 
ilość opóźnia proces rozwoju nauki. W Polsce dotąd tylko Uniwersytet 
Warszawski i Politechnika Wrocławska korzystały z własnych pra- 
cowni filmowych. Obecnie, również i młody Uniwersytet Łódzki 
będzie miał do dyspozycji specjalny ośrodek badań filmowych. 





* 
mienna kwietniowa pogoda raczej sprzyja 
filmowcom, realizującym w Tatrach nowy 
itlm pełnometrażowy. Nasza ekipa ma Wy- 
marzone warunki. zdjęciowe, "nie "potrzebu” 

jąc uciekać się do naftaliny, gipsu czy soli, -Pu- 

Szysty Śnieg na lali Gąsleńitowej mieni się ty- 

siącznymi blaskami w potokach wiosennego słońca. 

Na planie: kulminacyjna scena bitwy straży gra” 

nicznej z przemytnikami w. okolicy Czarnego 

Stawu i Zielonych Stawów pod Świnicą. 


Już od 6 rano pracuje charakteryzator, mający 
tym razem dość osobliwe zadanie. Musi młanowi- 
cie specjalną szminką. rozjaśnić (normalnie przy. 
<lemnia) twarze aktorów, spalone na brąz, | Wsieu- 
tek tego zbyt ostro konirastujące z bielą śniegu... 


Jeszcze tylko kilka rozmów telefonicznych mię- 
dzy Kierownikiem realizacji, Pękalskim, a jego 
zastępcą. Karwańskim — na' linii Zakopane (pen- 
sionat „Maryśka”) — Hala Gąsienicowa (schroni- 
sko). powiedzieliśmy się, że nasz dzielny kierow. 
nik zdjęć, Łopuszniak, 'wysłał już WOB-istów i 
„przemytrików* (statyści biorący udział w Zdję- 
lach) kolejką z Kuźnic na Kasprowy. Teraz nic 
Już nie stol na przeszkodzie do wymatszu, 


Gdy po jednogodzinnym marszu dotarliśmy do 
namiotu, w którym od dłuższego czasu gospodaruje 
popularny Józek Krzeptowski. ” koszule - mieliśmy 
przyklejone do pleców. Nieba nie przykrywała 
żadna chmurka, więc reżyser nie pozwolił na 
dłuższy odpoczynek. "Szkoda każdej minuty, 


— Przemytnicy wejdą na górę I na znak wy- 
strzału rewolwerowego zaczną zjeżdżać w roż- 
sypce. Część już pożubiła plecaki, więc na górę 
proszę ich ze sobą nie taszczyć, Jeden z was. 
© ten (wskazał na młodego człowieka o charakte” 
xystycznej twarzy), niech w czasie jazdy rzuci 
skrzynię. Gdy dojedziecie do Kosówki, nastąpi 
Pierwszy wybuch, po którym natychmiast rozlegną 
stę dalsze strzały i wybuchy. Wtedy wszyscy 
dają. Jeden, tzn. p. Roj, będzie usiłował strzelać, 
lecz bardzo krótko. Jeden ze strzałów musi go 
w pewnej chwili unieruchomić, Na okrzyk „ręce 
do góry" wszyscy pozostawiając broń wstają Z Fę- 
kami uniesionymi w górę. w tym samym momen- 
<ie wychodzą z ukrycia WOP-iści i wolno się do 
was zbliżają, Na tym skończy się pierwsze zdję- 
cie. Fotografujemy na dwa aparaty. przy czym, 
rozumiecie, że możemy to zrobić tylko jeden raz. 
Gdybyście coś zepsuli, Wszystko przepadło, gdyż 
pozostaną ślady na śniegu. nie do zatarcia w tak 
olbrzymim planie. Proszę już wychodzić, bo podej- 
Ście do waszego startu potrwa około" 40 minut. 
Ewentualne dalsze pytania proszę klerować do 
asystenta, który pójdzie z wami. 


Teraz reżyser zajął się WOP-istami, udzielając 
im również dokładnych informacji, Graz omówił 
szczegółowo miejsca | kolejność ruchów. Założe- 
nie ładunków, zatarcie śladów i przykrycie śnie- 
giem kabla, łączącego materiał wybuchowy z mi 
scem spięcia, które musiało się znajdować naturi 
nie poza planem, było w tych warunkach czyn- 
nością bardzo żmudną, 


Zakończono tę pracę szczęśliwie prawie równo- 
Sześnie z meldunkiem: „dGotower* operatorów. 
Pozostało więc tylko rozdźielenie ślepej amunicji 
1 skontrolowanie sygnalizacji, szczególnie z najod- 
leglejszą grupą przemytników. Wszystko w po- 
rządku! Możemy zaczynać! 


Faeny © 4 pany 
2 27 
si, 


Słońce wolno kryło się za górami, gdy po wy- 
konaniu dziennego planu zjeżdżaliśny około go- 
dziny 17 na zasłużony obiad. Śnieg był znakomity 
go klazdu. toteż już po 14 minutach odpinaliómy 
narty przed schroniskiem. 


ZBIGNIEW KUZMIŃSKI 





Charakterystyczny typ z czeskiego fllmu realizacji Krejczika 
„Wieś na. pograniczu” 


KARTA Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 


Rok 1846 w rozwo- 
ga czechosłowackiej 
kinematografii _legi- 
tymuje się 20 długo- 
metrażowymi filma- 
mf tabularnymi. 
Wartość tych. fil- 
mów jest dość róż- 
norodna, Mówi ona 
wyraźnie o gorącz- 
kowym > poszukiwa- 
niu właściwej drogi 
przez pracowników czechosłowackiej 
Xdnematografii, o przezwyciężaniu 
trudności wreszcie o wielkim wpły- 
wie rewolucji lutowej 1948 r, na men- 
filmość ludzi sztuki w tym kraju. 
Jeszcze pojawiły się w r. 1944 filmy, 
w których w sposób naiwny i daleki 
od realizmu, bliski złym wzorom na- 
żuralizmu, próbowano odsłaniać psy- 
chologię ' „niezrozumianej kobiety" 
(„Lato"), jeszcze nakręcano komedi 
wg recepty „śmiech dla śmiechu! 
(Pocałunek na stadionie”), jeszcze 
nie zawsze formę naginano do treści. 
Pomimo tych kilku zastrzeżeń rok 
ubiegły był wielkim krokiem naprzód 
czechosłowackiej kinematografii na 
drodze, prowadzącej do. socjalistycz- 
nego Tealizmu, 








Jednym z filmów, budzących wiarę 
w wielką rolę czechosłowackiej sztu- 
kt filmowej w świecie naszych pojęć 
iw Jej piękną przyszłość — jest 
Obraz młodego reżysera  Krejczika 

„Wieś na pograniczu”, który. otrzy- 

nagrodę państwową za 1948 rok. 
"Tematem filmu są stosunki, jakie pa- 
nowały na. czechosłowacka-niemiec 
kim pograniczu w Sudetach w 1945 r. 
pod kaniec akcji wysiedlania Nieme 





JW 198 r. hitlerowcy po zajęciu 
Czechosłowacji usunęli z Sudetów ca- 
łą ludność czeską, oddając ziemię w 
posiadanie Niemcom sudeckim 1 ko- 
lonistom z III Rzeszy. Po zwycię- 
skiej wojnie usunięto z granie Cze 
chosłowacji grabieżców cudzego mie- 
aa ziemie sudeckie, miasta | wsie 

lo rąk ludności słowiańskiej. 
Film „ukazuje: obietywnie 1 prawdzi: 
wie cały przebieg procesu, który ob. 
fitował w liczne trudności. Likwida- 
cja ukrywających się hitlerowców, 
którzy organizowali akcje sabotażo! 
we 1 kontrabandę, stanowi jeden z 
frogmentów tej walki. Ale istnieje 
Ponadto drugi tront_ wewnętrzny, na 
którym wróg klasowy, spekulant 
1 bogaty chłop, toczy walkę © utrzy- 
manie dawnych form życia. Zrozu- 
mienie potrzeby samopomocy  są- 
sledzkiej 1 idea wspólnego dobra 
kształtują powoli społeczeństwo po- 
granieza, co film obrazuje w sposób 
subtelny 1 wysoce artystyczny. ope- 
rując wymową faktów. Wśród tych 
wszystkich Czechów 1 Słowaków, któ- 
rzy przybyli z różnych stron Czecho- 
słowacji do wsi pogranicznej 1 są 50- 
ble zupełnie obcy, dojrzewa wreszcie 
zrozumienie współpracy. solidarności 
klasowej, odpowiedzialności każdego 
za dobro: calej gromady. 


6 





Reż. Krejczik operuje bogatą pale- 
tą typów ludzkich 1 nastrojów. Po- 
każe chłopa pracowitego, rozsądnego, 
uczciwego. zle nie waha się również 


przypomnieć, że, przez pogranicze 
przewinęli Się udzie, poszukujący 
„łatwego  żysla". Dę  kapitalnych 
Scen filmu należą epizody. swoistej 
„gorączki złota”, która opanowuje 
wieś” na wiadomść o _ znalezieniu 


skrzynki ze skarbami. Gdy minie — 
wszyscy, którzy jej ulegli, tym 1e- 
piej zrozumieją. że jedyna pewną 
drogą do dobrobytu jest wytrwała 
praca i zgodny wysiłek całej gro- 
mady. 


Film_Krejeztka jest pochwałą pra- 
cy. Logicznie zbudowany scenariusz 
stanowi jedną z głównych zalet fil- 
mu. Akcja rozwija się ciekawie, dy- 
namicznie, epizody. charakteryzujące 
ludzi 1 stosunki, wmontowane są w 
całość zgodnie z rozwojem . intrygi 
gramatycznej. Aktorskie” wykonanie 
na poziomie całości, przy czym na- 
leży zwrócić uwagę 'na troskliwy do- 
bór aktorów do, ról charakterystycz- 
nych. Należy również pochwalić fo- 
togratię filmu, w którym plener od- 
grywa rolę nie: tylko tła, ale pomaga 
do wzmożenia napięcia dramatycz- 
nego. 





Film „wieś na pograniczu” wyzbu- 
dzi niewątpliwie zainteresowanie w 
naszym... społeczeństwie, ponieważ 
przypomina bardzo podobny proces 
na naszych Ziemiach Odzyskanych. 
Podobieństwo zagadnień przesiedleń” 
czych 1 doniosłość ich znaczenia w 
formowaniu nowej rzeczywistości — 
moga 1 powinny zbliżyć do nas_je- 
szcze bardziej pobratymców z drugiej 
strony Sudetów, które dziś na zna- 
cznej przestrzeni są wyłącznie sło- 
wiańskimi. górami, 

1. RUBACH 





Czescy aktorzy Antoni Szura 1 Stanisław Fiszer w komedli filmowej 
„trójka. trefl 


if Ero 7. WART: |-F=HF 


BOI SIĘ TEN, 


W, jednym z licz- 
nych w” Czechosto- 
wacji. średniowiecz. 
nych zamków nad 
Brzegiem Wody spę- 
dza wakacje ro 
Imadka szkolnej mło- 
dzieży. Przed woj. 
mą zamek -- należał 
go. obszarnika.  Wła- 
dza "ludowa. itóra 
przeprowadziia | re- 
formę rolną. przejęła również Czer: 
wony Gródek, przeznaczając ko Czę- 
ściowo "na" muzeum, częściowo na 
miejsce wczasów dla 'uczącej się mło- 
dzieży. 

Jak każdy średniowieczny zamek 
— "również Czerwony Gródek ma 
swoją legendę" 0'„czarnym. rycerzu”, 
który jakoby, strzeże tajemnic zamć 
kowych” 1... straszy. 

Reżyser Wacław Gajer zręcznie 
wykorzystał tę legendę dla wykaza- 
nia, że" Jedynymi strachami w. sta 
zym zamku są tylko cienie minionej 
Bezpowrotnie | przesziości, . zabobon 
1 zła wola tych, którzy nie chcą po- 
godzić się z nową rzeczywistością. 
Również  Gużą dozą humoru. mło: 
dy reżyser (jest to pierwszy długo- 
metrażowy flim w, Gajera, asystenta 
Jimi welsza przy. filmie" „eny”) 'do- 
wodzi! dowcipna treścią, "że "Boja się 
strachów" "tylko "ei, kłórzy chcą się 
iek bać: 

„Nowy świat, który nie bol się „du- 
cnó pa wszystko, go niejasne ipo; 
omnie” tajemnicze, "pragnie zbadać i 
wyjaśnić, słusznie: razumując, że rze- 
koma” tajemniczość bywa ' maską 
szalbierstwa — reprezentuje groma 
ka uczniowskiej młodzieży oraz" Gr. 
isdowee "Ga py pomocy cHNp- 
ludowego. On "przy, pomocy, c 

mafactwa | „spiryty- 
"wysłanników. obszariika, Do 
Najlepszych. bezsprzecznie "partii" fil 














ETO SIĘ CHCE BAĆ 











mu należą te, w których ukazują się 
młodociani aktorzy. Na szczególną 
uwazę zasługują wykonawcy: ról 
Honzy 1 Piotra: Antoni. Szura | Sta- 
nisław Fiszer. Młodzieżowy „mat 
riał* aktorski" czechosłowackiej kine- 
matografii uprawnia do snucia doc 
żych nadziel. "To, że właśnie mło 
dzież przyczynia śię do zdemaskowa- 
nia” oszustw — ma swoje ideowe zna” 
czenie. Reż. Gujer pragnie dowieść, że 
cienie przeszłości nie mogą niieć 
wpływa 'na_młode poxolenie, wycho- 
wywane racjonalistycznie, w pelnym 
słońcu prawdy. 

Tę myśl wypowiedział środkami 
komediowymi, ośmicszając przesądy 
1 zabobon, módne w niektórych bur- 
żuazyjnych środowiskach | praktyki 
spirytystyczne, - łutwowierność ji 
nych, podstępne "metody działania 
druglen — tych, "którzy przywykii 
wyzyskiwać nudzi latwowiernych i na- 
iwnych, Z, elementami _ komediowo- 
satyrycznymi reżyser. zręcznie połą- 
czył motywy sensacyjne. Oknzał się 
pojętnym: uczniem reżyserów radziec 
kich, którzy dali liczne przyklady, 
jaie_ można: pozytywną treść społeczną 
wydobyć nawet z motywów sensa- 
cyjnych. 

"Widz. niewątpliwie zechce do zalet 
tego fiimu zaliczyć dobrze  podpa- 
trzone i narysowane różnorodne typy 
stałych 1 czasowych mieszkańców 
Czerwonego Gródka, wartkie. wciąż 
zmienne tempa zdarzeń oraz dobrą 
iotogtafię_ uroczego, pleneru, pokaza” 
ER K. MIRSKI 
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Wchodzący obec- 
nie. na nasze ekra- 
ny film Aleksan- 
dra Blasettiego — 
„Podróż w nie- 
znane" („Quattro 
passi fra le nuvo- 
Je" — „Cztery kro- 
ki_wśród chmur”) 
został nakręcony jeszcze w okresie 
faszystowskim, w r. 1942, a więc 
na dwa lata przed „Rzymem* 
Rosselliniego. 

Blasetti musiał zadowolić się 
ramami komedii, która w drugiej 
części przechodzi w dramat nie 
pozbawiony rysów groteski. Mi- 
mo to jednak w każdej scenie 
tego filmu czuć rozmach i pew- 
ność w stosowaniu środków ar- 
tystycznych oraz świeżość w 
traktowaniu spraw „starych jak 
świat”, 

Tak więc „Podróż w nieznane” 
nawiązuje do tradycji mało u nas 
znanych włoskich komedii senty- 
mentalnych. 
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wood jest instytucją elitarną. Członkowie 

jej rekrutują się spośród najlepszych pra- 

cowników artystycznych 1 technicznych 
ktnematografli, przy czym obowiązującą zasadą 
jest zaproszenie do Akademii, które traktować 
trzeba jako specjalne wyróżnienie. 


A kademia Filmowa Nauk 1 Sztuk w Holly- 


Prezesem Akademii od dłuższego czasu był za- 
służony aktor Jean Hersholt, znany ze swych po- 
stępowych przekonań. Akademia, jak wszystkie 
instytucje tego rodzaju, nie odznacza się zbytnią 
aktywnością | tylko raz do roku daje znać o swym 
istnieniu, udzielając nagród za najlepsze osiągnię- 
cla w dziedzinie sztuki filmowej. Nagrody te przy- 
znawane od lat 20, nazywają się w potocznym 
języku „Oskarami”. Dla przemysłu filmowego, a 
w szczególności dla wielkich wytwórni i biur wy- 
najmu, zdobycie „Oskara" ma duże znaczenie han- 
dlowe, nagrodzone bowiem filmy są odpowiednio 
reklamowane 1 publiczność uczeszcza na nie tłum- 
niej, niż na inne przeboje. 


SKANDAL W DNIU PEŁNOLETNOŚCI 


zdawać by się mogło, że zarówno Akademia, jak 
1 „Oskary” — to jeszcze jedno kółeczko w precy- 
zyjnym mechanizmie handlowej maszyny Holly- 
woód, przez wiele lat praktyka potwierdzała tę 
tezę, producenci subsydlowali Akademię, a Aka- 
demia odwdzięczała im się, udzielając nagród. 
Dopiero w tym roku, z okazji 21 z kolei premio- 
wania, wybuchł w Hollywood mały skandal, który 
przeobraził się w wielką 1 zasadniczą kompromi- 
tację „artystycznych"  ambicyj amerykańskiej 
kinematografii. Wśród 1450 członków Akademii, 
którzy w głosowaniu decydują o nagrodach, zna- 
Jazło się wielu uczciwych 1 postępowych twórców 
fimowych. Ludzie ci nie chcieli solidaryzować 
się z handlową linią polityki Akademii 1 zapra, 
nęli, co w świecie fllmu jest karygodne, wyrazić 
swą osobistą 1 niezależną opinię. Innymi słowy 
dali „Oskary* tym fiimom, które im się podobały, 
nie zważając na to, czy wielcy producenci 1 ich 
dysponenci, z Wal Street, będą zadowoleni z te- 
go właśnie wyboru laureatów. Ten bunt realiza- 
torów filmowych, wyrażający się w przyznaniu 
nagrody za najlepszy film w roku — brytyjskiemu 
filmowi „Hamlet*, nie poszedł w smak amerykań- 
sklm producentom, Po raz pierwszy w kronikach 
Akademii Filmowej zagraniczny obraz otrzymał 
najwyższe odznaczenie. Dodajmy jeszcze. że Sir 
Laurence Olivier dostał „Oskt za najlepszą 
kreację męską i jeszcze jednego „Oskara” za de- 
koracje 1 kostiumy, 














Jeśli się weżmie pod uwagę, że na odcinku fli- 
mowym kapitał amerykański 1 brytyjski prow. 
dzą żywą walkę konkurencyjną, to jasną jest rze- 








czą, ze dywersja hollywoodzkich akademików mu- 
siała być poczytana za „grzech śmiertelny" przez 
ich chlebodawców. 


BUSINESS TO NIE SZTUKA 


I wtedy wybuchła bomba. Najpierw trzy mniej- 
sze filmy — „Columbia”, „Republie” 1 „Untyersal* 
wycofały swoje subsydia, a po pewnym czasie tę 
samą decyzję powzięły wytwórnie należące do ttw. 
„wielkiej piątki”, tzn. „Metro", „Paramount, 
uWarner Brothers", „Twentieth Century Fox!” i 
„R. K. O. Radlo", — Ustępujący Prezes Akade- 
mil Hersholt oświadczył w oficjalnym przemówie- 
niu, że wytwórnie filmowe dlatego zamykają 
swoje sakiewki, bo nie chcą w swojej działalno- 
ści handlowej być krępowane względami arty- 
stycznej doskonałości filmów, Mało tego. Wielkie 
wytwórnie stwierdzają oficjalnie, że produkcja fil- 
mu trwałaby znacznie krócej (czytaj byłaby znacz- 
nie tańsza), gdyby aktorzy, realizatorzy, pisarze 
1 technicy nie myśleli o zdobyciu artystycznych 
laurów. "Trudno sobie wyobrazić bardziej szczerą 
1 otwartą obronę handlowego stosunku do twór- 
czości filmowej. Ale to jeszcze nie wszystko. 
„Wielka Plątka" wycofując finansowe poparcie 
dla Akademii w oficjalnym komunikacie obwie- 
ściła urbi et orbi, że dla wielkich producentów 
jest rzeczą niewygodną 1 krępującą dawać dota- 
cje na działalność artystyczną 1 kulturalną, Słow- 
nie i dosłownie — nie możemy być oskarżani o 
subsydlowanie artystycznego | kulturalnego fo- 


SKARA” 





Jakże w takim świetle wyglądają szumne de- 
klamacje Hollywood o artystycznej misji amery- 
kańskiej kinematografii? Jakże trudno mówić 
w ogóle w tych warunkach o sztuce filmowej. 
Producenci stawiają sprawę bardzo wyraźnie: 
nie zawracajcie nam głowy artystycznymi nagro- 
dami — nie chcemy się o nie ubiegać — tak jak 
nie chcą ich zdobywać fabrykanci pasty do bu- 
tów. 


WARNER KONTRA HUSTON 


Ponoć wodzem duchowym „Wielkiej Piątki" w 
tym rewolucyjnym posunięciu zrzucenia przyłbicy 
był szef firmy „Warner Brothers", Mr. Jack War- 
ner. Tak się dziwnie złożyło, że dwa flimy „Skarb 
Slerra Madre" | „Jonny Belinda" wytwórni pana 
Warnera — zdobyły „Oskary”, ale nie była to 
okoliczność przyjemna dla szefa przedsiębiorstwa. 
Pan Warner bowiem odnosił się niechętnie za- 
równo do scenariusza, jak 1 realizacji „Skarbu 
Sierra Madre", względnie, jal na amerykańskie 
tlmy uczciwego i interesującego obrazu. Już po 
skończeniu fllmu przez dłuższy okres czasu 
wstrzymywano wyświetlanie go na ekranach, a 
jako „nagrodę” za swe dzieło reżyser Huston o- 
trzymat wymówienie kontraktu. Otóż ten sam re- 
Łyser uzyskał „Oskara* jako najlepszy spośród 
swych kolegów. A ojciec jego. grający w tym 
samym filmie — Walter Huston, również został 
odznaczony. Podobnie przedstawiała się sprawa 
z fiimem z życia rybaków „Johny Belinda", który 
został nakręcony mlmo niezadowolenia p. War- 
nera. I tu jak w poprzednio cytowanym przy- 
padku, reżyser Negulesco stracił natychmiast po- 
sadę po ukończeniu obrazu. Akademia na przekór 
artystycznym opiniom producenta uznała „Jonny 
Belinda" za obraz wartościowy, a bohaterka jego 
— Jane Wyman, również zdobyła „Oskara”, Na- 
gradzając te filmy akademicy zamanifestowali 
lekceważenie dla smaku artystycznego p. Warnera. 








W rezultacie Akademia skazana została na szu- 
kanie filantropa, który by umożliwił jej dalsze 
istnienie. Do tej pory nie wiadomo, czy dobro- 
czyńca taki już się znalazł 1 jakie postawił warun- 
ki. Być może — skończą się w ogóle niebezpieczne 
tradycje głosowania na najlepsze filmy i członko- 
wie Akademii pójdą na emeryturę. 


Wielki hałas amerykańskiej prasy i reklamy 
w okół „Oskarów" przycichnie, Eksperyment anno 
domini 1940 udowodnił, że w Hollywood nie sma 
miejsca na szlachetną emulację artystów — twór- 
ców fllmowych. Ważna jest tylko kasa, ważny jest 
tylko business. Oto smutny koniec bezdomnej 
slerotki „Oskara”, który był ongiś „Wielkim 
Oskarem". 


JERZY TOEPLITZ 





WSZZYNIE 


Film Blasettiego jest jednak 
ciekawy. Podobnie, jak powieści 
reakcyjnie nastrojonego Balzaca 
rozprawiają się ze współczesnym 
mu społeczeństwem francuskim — 
lilm Blasettiego daje obraz bez- 
nadziejności życia w mieszczań- 
skim społeczeństwie .kraju kapi 
talistycznego. — „Cztery kroki 

chmur", bohatera filmu, 
jego „Podróż w nieznane” — koń- 
tey "iS „ostatecznie powrotem do 
mego punktu w_ błędnym 
kole jego życia, z którego wyszedł 
En Ee 
a nabier: 
z 'a wartości sym- 

To błędne koło mimo woli jest 
typowym obrazem- życia tnie 
szczaństwa w ustroju kapitali- 
stycznym, gdyż tworzy je sam 
ustrój społeczny a nie wola po- 
szczególnej jednostki. Życie czło- 
wieka staje się rodzajem „kie- 
ratu”, męczącym i beznadziejnym 
chodzeniem „w kółko”, daremny- 
mi wysiłkami wiązania końca z 





końcem, Mażna by również powie- 
dzieć, że „Podróż w nieznane” 
jest podróżą do progów trójkąta 
małżeńskiego, będącego naduży- 
wanym, pokazywanym ze wszyst- 
kich stron, ulubionym motywem 
literatury mieszczańskiej XIX w. 
Na szczęście w filmie Blasettiego 


widzimy tylko groteskowy cień 
takiego trójkąta  nłałżeńskiego, 
wytwarzający tragikomiczną sy- 


tuację dla obojga bohaterów w 
drugiej części „filmu. 

Film „Podróż w nieznane” na 
pewno 'utkwi w pamięci wi- 
dzów jako film nietuzinkowy, 
choć nie pretendujący do miana 
arcydzieła. Dlatego też warto za- 
pamiętać, oprócz nazwiska reży- 
sera, również nazwiska innych 
współtwórców filmu. Są nimi: 
scenarzysta Zavattini, operator 
W. Vick, muzyłk G. Cicognini, ak- 
torzy: Gino Cervi (w roli boha- 
tera), Adrianna Benetti (mło- 
dziutka i naiwna Maria), Aldo 
Silvani (jej popędliwy ojciec) oraz 
Giacinto Molteni — kapitalny 
wprost w niektórych scenach 
dziadek Marii, 

MART. 








Jeden z 


najlep 
szych skień 


Suropejskich 
reżyserów -dokumen- 
talistów, Joris Tvens, 
© którego pracy pl. 
saliśmy obszernie w 
numerze” 2" naszego 
pisma z ub, 

począł  działalndkć 
fllmową w swym 
kraju rodzinnym w 
Holandii. w r. 1929, 
realizując _ najpierw 
„Deszcz". następnie reportaż 0 _ osu- 
Szamiu * bagien nadmorskich Żuider- 
zee pt. „Nową Ziemia! 

Na zaproszenie rządu radzieckiego 
wdał się w 1933 r. do Magnitogorska, 
gdzie zrealizował dynamiczny film 9 
Synnej rozbudowie lego miasta pt 
„Pleśń bohaterów" 

Krwawe zmagania ludu _ hiszpań- 
sklego z reakcją skłaniały Tyensa do 
zajęcia się z kolei ziemią hiszpańską 














Jak widać z tego krótkiego ześta- 


wienia —"Tvens_ był zle” tam, 
gdzie! tworzono! nowe. wartości, gdzie 
toczyła” się: walka uciskanego ludu 6 

rawa. Po wojnie Tvens pojechał 
ma zlecenie rządu holenderskiego zro- 


IGOZYKOAA BAN EDIOJNECYA PIN 


"widza, 


bić propagandowy film o Indonezji 
Zorientowawszy się na miejscu w £y- 
tuacji, świadomy swych celów arty- 
sta stanął po stronie walczących In- 
donezyjczyków. Niestety, nie_ mógł 
zrealizować filmu „Tu mówi Indone- 
zja" na ternie Wysp Archipelagu. 
Film powstał w Australii pod pro- 
doktoratem, sustealiakich zwiacków 
zawodowych, głównie, marynarzy 
floty handlowej, Na wdzwanie radia 
indonezyjskiego ' związkowcy rastraj- 
kowali, opuściii okręty, które mialy 
przewozić do Indonezji broń | ami- 
nicję, rozszerzyli strajk na_ związek 
transportowców i robotników porto- 
wych, paraliżując na długi czas dzia- 
łania" wojenne rządu holenderskiego 
na_ Archipelagu Polinezyjskim, 
Wartość dokumentalna filmu Iven- 
sa, doskonale fotografowanego przez 
Marion Michelle, jest bezsporna. Au- 
tor przedstawił w nim konflikt w 
sposób prosty | nie budzący wątpli- 
Mości. „slowa Indonczyjczyków znaj 
dą odaźwięk u wszystkich ludzi mi- 
łujących wolność, a ich pełne za- 
młu twarze pozostają w pamięci 


Film został starannie opracowany 
w wersji polskiej przez Ludwika 
Perskiego. 

Obecnie, Tvens kończy film „Trzy 
demokracje", realizowany w "Bule 
marii, Czechosłowacji 1 Polsce. 


L. BUK. 











II. Óchłazkcw 


Ibrzymie osiągnięcia fllmu polskiego, mimo niedostatków 1 braków 
środków technicznych — napawają daleko idącym optymizmem: -— 
powiedział w czasłe wizyty Wraz ze swym zespołem w uielier Hilmo- 
wym w. Łodzi wielki 'artysłą radziecki M. Ochłopków. 

Może w ustach kogo innego to brzmiałoby jak zdawkowy, grzecznościowy 
komplement dla gospodarzy — ale w łonie głosu, oczach I wyrazie tWALY 
Ne Q-MIoDkowa, dostrzegał ię tyle erdeczności przyjażni w stosunku 40 
naszej” młodej kinematografii, że pochwalę należało przyjąć za wyraż praw- 
dziwej Szezerości | uznania. > 

„W przyszłości będziecie mieli — mówił reż, Ochłopkow — olbrzymi prze- 
'ysl filmowy. "ro jest pewne. Mogę tak mówić, ba widzieliśmy wszyscy 
przyklady tego w gigantycznej budowie fabryk | zakładów przemysłowych 
Warszawy 1. Łodzi. 

Ale rożwój filmu — mówił dalej — nie może odbywać się wyłącznie na 
odcinku. technicznym, Najważniejsza jest bowiem. budowa "trzonu ideowego 
sztuki fmowej, tej istoty wszelkiej twórczości artystycznej, jtóra Dyła na- 
tchnieniem ludzi całego świata, walczących o postęp przeciw siłom faszyzmu. 

Bardzo interesujące były wypowiedzi reż, Ochlopkowa na temat. filmów 
ostatniej polskiej produkcji. Np. „Skarb” Uwała on za dowód, niebywałej 
tężyzny | zdrowia psychicznego narodu, który potrafi na gruzach i ruinach 
swej stolicy odnaleźć śmiech, humor i radość. Uważa to za wielki dowód 
wiary w człowieka. przyjaźni | braterstwa ludzi. Wiara ta znalazła najpelnief- 
INN W ORO SPIE nit, zuróc 

lówiąc „o zlimie „Za wami pójdą inni", zwrócił uwagę na takie elementy, 
jak prawda, dobroć; młodość —— złączone w, zwycięskiej Walce o postęp 1 woli 
ność, „Patrząc na ten film, pojmujemy giębiej, że należy być gumnym z miana 
człowieka, przeciwstawiającego się zhi, wyrządzonemu przeż ciemnołę i wstecz. 
nictwo*. idee tego filmu będą wiecznie żywe — bo to idee socjalizmu, Idee 
istotnych praw narodu. Na przykładzie filmu „Za wami pójdą inni” widać 

wągaźnie, wielkie. posłannictwę sztuki. w stnktić narodu a 

emat ten, rozwinął reż. Ochłopkow ogólniej w referacie wygłoszonym na- 
siępnego dnia w sali teatru „Osa” dla przedstawicieli sceny, filmu | litera: 
tury. Nie podobna było nie podziwiać energii 1 zapału tego niezwykłego czło. 
wieka 1 artysty, który mimo przemęczenia podróżą, przedstawieniami | przyc 
jeciami — potrafił odnależć trochę czasu, By podzielić się swym bogatym 
doświadczeniem 1 wiedzą Z polskimi, kolegnmi. 

Zasadniczo referat poświęcony był omówieniu roli | zadań aktora teatral- 
nego wobec narodu i społeczeństwa oraz zaznajomieniu słuchaczy z sytuacją 
1 pracą teatru w Związku Radzieckim, jednak zasięg poruszonych przez reż 
ochłopkowa” spraw był znacznie szerszy. 

Po historycznym przełomie, jaki dokonał się w zawodzie aktorskim dzięki 
wielkiej "Rewolucji Socjalistycznej — "aktor, Teżyser stali się. największymi 
przyjaciółmi 1) wychowawcami, narodu. 

„Artysta, służąc narodowi, mówi © prawdzie, o sprzecznościach świata, istnie- 
Jacych_ konfliktach, walce" idel Nd. — 4 w. tym gest wielka. misja” aktora, 
reżysera | krytyka. To coś więcej, niż Prometeusz — aktor stał się trybunem, 
działaczem politycznym. | filozofem. 

Sztoka aktora nie może istnieć jednak bez odpowiedniego repcrtueru. Spra- 
wie tej, jako decydującej 1 szczególnie ważnej, przeznaczył reż, Ochiopkow 
specjalnie dużo miejsca w "swym gorącym i żywym przemówieniu, Olo 
w skrócie klika tez; Bez odpowiedniego repertuaru starzy aktorzy popadają 











M. Ochłopkow, dyrektor Moskiewskiego Teatra Dramatycznego, w rozmowie 
z twórcą filmu „Za wami pójdą inni, reż, A. Bohdziewiczem 


Miodu artystka radziecka T. M. Karpowa w czasie zwiedzania atefler „Filmu 
jo” przy ul. Łąkowej w Łodzi 


w manierę i sztampę, zaś młodzi nie znajdują właściwej atmosfery dla roz- 
woju 1 dojrzewania do swej najważniejszej misji: walii o pokój | szczytowe 
idee postępu. Stawiając zarzuty polskiej dramaturgii („warunkiem siły przy- 


jaźni jest mówienie sobie prawdy, przyjemnej czy nie ale prawdy: — po 
wiedzial jeszcze na! wstępie), dającej zbyt mało utworów sceałęznych, obraziz 
Jncych. życie: Polski "współczesnej, reż. Ochłopkow mocno” podkreślił: 

„Film w polsce prędzej i lepiej rozwiązał sprawę aktualnego repertuaru." 

Uzasadniając następnie swój pogląd na przykładach osiągnięć polskiej po- 
wojennej. kinematośrafii, reż. Ochiopkow  przeszed "do, seharalteryzowania 
zadań dramaturgów. Beż dostatecznej Ilości utworów "literackich, "poruszaj: 
cych problemy dnia dzisiejszego, nie można w ogóle mówić 6 wiączen 
sztoki teatralnej i filmowej w nurt walki o pokój. Sytuacja międzynarodowa 
wymaga 0d dramaturgów wysliku, by rozwijającej się ofensywie imperialignu 
przeciwstawić kontratak w dziedzinie twórczości artystycznej. Cały. świat 
znajduje się obecnie pod wzmożonym. obstrzałem reakcyjnej Jdeologli ze. scen 
i gkranów. Sztuka na Zachodzie wprzęgła się w alużbę imperializmu. "W tym 
miejscu reż. Ochłopkow mówi o rozkiadowej sile twórczości np. Sartre'a | Te- 
alizatorów filmowych w Hollywood, oraz udowadnia, iż film 1. Oliviera — 
„Hamiet*, mimo. walorów formalnych ma również tendencje reakcyjne. Mówi 
3 tym analiza skrótów Gokonanych w tekście Szekspira. Celowo usmięte z0- 
stali, sceny, gdy aerten_ wbiega z Humem do pałacu (króla Klaudiusza, Re. 
alizator bał” się pokazać masy, naród w ruchu 1 działaniu. Wyłączono 2 filmu 
scenę rozgrywałącą się na równinie w Danii, gdy Hamlet spotykając wojska 
Fortynbrasa maszerujące na Polskę, wygłasza monolog, który dziś mogli- 
byśmy nazwać zdemaskowaniem" | Gskarieniem imperializmu. Dla „przeck 
wagi” sporo miejsca poświęcono w filmie szaleństwa Ofelii, co "w. dziele 
Szekspira odgrywa. proporcjonalnie znacznie mniejszą rolę. 

Metody te jamo wskazują. że atak reakcji na pokój 1 postęp jest. prowa- 
dzony z premedytacją. Przed sztuką pasiępową stot obowiązek * przeciw- 

„Sztuka musi być mieczem, rażącym wrogów postępu, za6 aktor 1 reżyser 
pówinni być żomierzami. w tey walce. 

Nawiązując ponownie o rozwoju i kształtowania się sztuki w naszym krajii, 
reż. Ochłopkow "powiedział: 

„Sztuka w Polsce przeżywa wiosnę — rodzi się 1 połężnieje, a jeśli jest 
w'niej jeszcze coś z elementów mniej wartościowych, .to należą one do ustę- 
pującej bezpowrotnie. zimy. 

W ostatnich słowach mówca w mieniu całego zespołu życzył sztuce pol- 
skiej,” jej twórcom 4 artystom najwyższego, triamfu: uznania. społeczeństwa, 

Przypominają się tu jego słowa do polskich filmowców w "Czasie wizyty 
w ałelier: 


„Zyczę wam 2 całego serca olbrzymien sukcesów, tukich, by, widz, płakał 
mi Waszych. flmach, przeżywał, Śmisl się — a zarazem By umysl jego doj 
Fzewał_ | ró, tak Jalk wiedza uczonego poznającego świ 1 przebudowijącego 
następnie: życie.” 

Zapładniające 1 bogąte myśli rzucone przez wielkiego artystę, jak 1 nauka 
wyniesiona 2 obcowańia ze: sztuką Moskiewskiego Tentru Dratnatycznego -— 
W dsiy Krok. ma droge zawiązania serdecznego.) piskiego. wpóbycha arty: 
stycznego” między 'spęleczeństwami” -— polskim "1. radzieckitn, 

h JERZY GIŻYCKI 




















M. Ochłopkow w rozmowie z dyr. P. P.„K. P.* Inż. St. Albrechtem (po prawej) 
1 dyr. Działu Fllmów Oświatowych Nowickim 





Znakomity aktor radziecki Lew Swierdlin w czasie przyjęcia w atelier 
rozmawia z wicedyrektorem P. P. „F. P,* T, Zabłudowskim 


$cena z fllmu „Sąd Monorówy" reżysćrii A. Nooma, Dobrotwgrski (Anien- 
kow), Dobrotwotska (0. Zyżniewa), Wierzejski (Borys Czyrkow), jego” córka 
(A. Maksimowa), Asystent (Eugeniusz Samollow) 


tylko warunkiem „mechanicznym”, który Wskazuje np, architektowi 

charakter projektowanego obiektu! gmach ministerstwa oświaty czy 

kościół. mauzoleum czy kino, osiedle robotnicze czy jednorodzinna 
wilia. Temat narzuca również rygory kompożycyjne, określa wyrąż artystyczny 
1 stanowi o wartości ideowej dzieła sztuki, W przedstawieniach Państwowego 
Moskiewskiego Teatru Dramatycznego pod kierownictwem artystycznym Mi- 
kołaja Ochłopkowa (nb. nagrodzonego Premią Stalinowską w br. za świetną 
krecję filmową Komisarza w „Opowieści o prawdziwym człowieku") temat 
spełniał jeszcze jedną rolę, młariowicie znaczy drogę rozwoju radzieckiej dra- 
maturgii. A także jej niewątpliwe zdobycze, 


Rzetene na ogół omówienia poszczególnych, pozycji repertuaru naszych. rq- 
azieckich. gości w prasie codziennej | tygodnikach literackich uwalniają mnie 
dd obowiązku szezególowego recenzowania każdej sztuki z osobna. 1 pozwalają 
Omraniczył krąg "rozważań do zagadnienia postawionego na wstępie. TO 
waśnie. zagadnienie wydaje mi się istotne. dla. sztuki. socjalistycznej, która 
powinna oddziaływać mie tylko dóskonałością artystyczną, lecz takie wagą 
problematyki "1. bezkompromisowościa - ideolosiczna, , FrzyPoryaiimy. jędęać 

ły sztuke. zaprezki ch przeż teatr = Oc 

piuły wrezentowanych p gisiewa, „Wielkie 


P terwszym warunkiem twórczości artystycznej jest temaj — i to nie 








Iepe” de Ves rTania" Arbuzowa, „Wiosna w, Moskwi 
ŚnX Więty, wnioda Gwardia” Faaiejewa | „Sąd Honorowy” Sztejna. Pięć 
Śzłui pitażży radzieckich, 2 których. każda, wgrowadza, nowe! wartości ideow$- 
Smyśtjezne. świadczące b tym, że wołanie © nowe. tematy, nowe. konflikty 
iRowych bonuterów, mie jest glosem wołającego na puszczy, lecz" posiada 
swoje glępoie: uzasadnienie | jest w pelni. realizowane. "Na czymże, polega 
wa e" rapujące nas — novum zadzięckiesg ieatruz, Odpowiedź na ko 

anie dają trzy spośród wymienionych, sztuk, jek, 04 konwencjo- 
Bamych Gadka moeniezności:” Wielkie dni, „Młoda Gwardia" | „Sąd Hono- 
rowy, 

Trzeba dodać, że oprócz wyrszu teatralnego, znalazły one również wyraz 
mowy, ge jest. balizo "znamienny. podkreśleniem "zabularnych "walorów 
tych” szli” plzypatrzmy się Im niego” bliżej. 

Akcja, „Wielkich dni Wirty laczy, kilka odelnków trgntu, pod, Stalingradem 
2 tedwie: dyopozycyjnym nat remiu. "Prawa scenicznego. czasu” 1 'prze- 
Sedeni "dyktuje tu rzeczywistość, "nie podręcznik estetyki. W ciągu trzy- 
godalnnego 2. górą. spektaklu mieliśmy okazję: kontrolowania. tych Wszystkich 
Biemniycinych "wydarzeń, które decydowały o losach wojny, | świata. Epopeja 
Malmęradzka —* potężny, żywioł walki | niezachwianej "wiary w zwycięstwo — 
wena radny” dla filmu, a — zdawałoby się — niemożliwy "wprost do 
Drzedstawienia na scenie, A. jednak? 

„Moda Gwardia" nastręcza realizatorom podwójną trudność. Podobnie jak 

"Wielkieh * dniach; tak '1 tu epieki charakter" tematu ignoruje" zupełnie 




















Fragment tój samej sćchy w przedstawieniu teatralnym. Ód lewej: Dobro. 
twerska (K. M. Polowikown), Dobrotworski (A. A. Chanów). Wierzejski (Lew 
Świerailn). Rolę młodego asystenia grał takie Bugenlisz Samollow 
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Prawdę i wiarę w jej ostateczne zwycięstwo. 
BOGDAN BUTRYŃCZUK 
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sam sa rOKU. Warszawa żyje pod 
wrałeniem coraz nowych. sukcesów 
niemieckich. Ofensywa! niemiecka w 
Rosji sięga już Kaukazu. Stanęła 
wprawdzie pod Leningradem, ale los 
tego bohaterskiego miasta wciąż je- 
szcze nie jest pewny. Na temat dru- 
zlego frontu nie konkretnego nie sły- 
chać. Anglosasi nie spieszą się. 'Tym- 
czasem w Generalnej Guberni terror 
niemiecki sieje spustoszenia wśród 
ludności. bezbronnej, niezorganizowa- 
nej 1 zdezorientowanej - politycznie. 
I oto w chaosie najróżniejszych ha- 
set zaczyna rozbrzmiewać jedno, rzu- 
cone przez Gwardię Ludową — ha- 
sło walki z wrogiem, 


* 


M „Blekny lipcowy dzień mieszkań- 
cy pewnej ulicy w śródmieściu z0- 
stali  zaalarmowani przejmującym 
wyciem syren aut _ gestapowskich. 
Auta stanęły przed jednym z domów. 
Później w kamienicy rozległy się 
strzały. 


Niemcy nakryli tajną drukarnię. 
Kierownik zespołu zginał w walce, 
jego pomocników — mężczyznę | ko- 
bietę — zabrano. Lokal został opie- 
czętowany. Była to pierwsza dru- 
karnia  „Gwardzisty”, 


Młoda dziewczyna o dużych, ciem- 
nych oczach, ukryta w pobliskim 
sklepiku, widziała przez szybę, jak 
aresztowanych wyprowadzano z bra- 
my 1 wepchnieto do samochodu. 
Przeczekała odjazd Gestapo. Po chwi- 
li była już w pobliskiej knajpie. 


— Czy można zatelefonować? 





"W knajpie przy stoliku granatowy 
pollejant popija wódkę. Dwóch wy- 
rostków gra w bilard, jakby nigdy 
nie. Wszedł niemiecki żołnierz, ale 
tylko po to, żeby bufetowej sprzedać 
wódkę. Dopiero kiedy wyszedł, dziew- 
czyna nakręciła numer. 





— Kasiu, macie już jakieś wiado- 
mości © grupie Michała? 


— Są w Gestapo, na Szucha, 
— Miałaś szczęście. 


Pietrek, narzeczony Kasi, jest rik- 
szarzem,'ale na swojej rikszy ma 
najwięcej „darmowych kursów, Syn 
starego bojowca PPR, Artura. razem 
z ojcem pracuje w G. L. Siedzi przy 
stole z małym Staszkiem, sierotą po 
wieźniach Oświęcimia, przygarniętym 
mimo biedy jak wlasne dziecko. Sta- 
szek lubi wiedzieć! wszystko. 

— Co ona miała? 

Szczęście, Mogła wpaść. 

— Gdzie? Do dziury? 

Staszek jest ciekawy wszystkiego, 
ale mając pięć lat nie wszystko je! 
szcze może zrozumieć? 

Drukarnia „Gwardzisty* wpadła, 
trzeba pracę Zacząć od początku, Ar- 
tur — doświadczony zecer — ma 
przejąć kierownictwo do czasu wyż 
szkolenia nowego zespołu. Pomagać 
mu będą Katarzyna, Władek ze spec- 
grupy i Spryciarz. W ciągu miesiąca 
należy rozpocząć druk nowego nu- 
meru. 

U Artura w pokoju za kuchnią — 
zespół nowej drukarni rozdziela mię- 
dzy siebie wstępne prace, W kuchni 
— pietrek w asyście Staszka kończy 
Jeść. 

— Tyle jeszcze dobrego w tej woj- 
nie. że wszyscy razem — wzdycha 
Arturowa. 

— Ja to wam niedługo ucieknę — 
mówi "Pietrek. 


— A gdzie? Do lasu? — zalntereso- 
wał się Staszek, 

— Tak. 

— A ma 00? Na polowanie? 

— A żebyś wiedział. 


— A ja gdzie będą Ja też chcę 
156 do lasu. 2% 


— Nie można, Ktoś must w domu 
zostać. 





Tak oto powstawał nowy słownik — 
wojenny — w którym słowo „las” 
przestało oznaczać tylko spacer, Zbie- 
ranie poziomek i grzybów. Pietrek 
na rozkaz Dowództwa gotował się do 
wymarszu z oddziałem Gwargli Lu- 
dowej, wybierał się „do lasu"1 


* 
Warszawa przez cały czas wojn) 
żyła handlem. Od _ ciastek" wypieka- 


nych w domu — do transportów ce. 
mentu czy węgla, kradzionych ze sta- 
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cji wagonami. wszystko było przed- 
miotem handlu dla sprytnych warsza- 
wiaków. wszystko możni było zna- 
leżć w niejednej warszawskiej meli- 
nie. W takiej też melinie znalazł Ar- 
tur maszynę drukarską, 


Zmalazł tam zresztą nie tylko ma- 
szynę, ale — niespodzianie — starego 
przyjaciela. Metrampaż Konstanty. 2 
którym go jeszcze przed wojną tą- 
czyła praca zawodowa 1 przekonanie 
polityczne, zamieszkał po wybuchu 
wojny w starej ruderze | odsunąw- 
Szy się od pracy zawodowej napra- 
wiał zegarki, „byle przeżyć”. Z na- 
tury cichy, ' łagodny człowiek, nie 
chciał pracować dla Niemców" jako 
zecer, ale tęsknił do swego zawodu, 
i kledy dowiedział się od Artura, 36 
ten kupuje „maszynkę”, że jako' ze- 
cer będzie pracować, | to wcale nie 
dla Niemców, odżyła w nim miłość 
zawodu | odwaga starego bojowca. 
Ofiarował swój lokal na podpunkt 
dla_ drukarni. 


Władek umówił się na podwórzu, 
kiedy ma przyjechać po maszynę i 
nie czekając na Artura odszedł. Nie 
podejrzewał, że w melinie handlarzy 
mieszka ktoś, kto o nim myśli. Jan- 
ka, dziewczyna, której wojna otwo- 
rzyła drogę do łatwych | dużych za- 
robków w atmosferze „lewego” han- 
glu, czuje się jak ryba w wodzie, A 
jednak Władek, którego poznała 
przed rokiem, utkwił fej w pamięci. 
Może dlatego. że był inny! A może 
po, prostu dlatego. że był ładnym 
chłopcem? Nie wiadomo. Ale _wspo- 
mina go, choć wróżka, do której cho- 
dzi jak 'do spowiednika, mówiła, że 
go już nigdy nie spotka. Może jed- 
nak?" Zobaczymy.. 


* 


Kamienica na ulicy Grzybowskiej 
pod numerem 83 niczym szczególnym 
nie różniła się od Innych kamienie 
w tej dzielnicy. Od ulicy był mały 
zakład fryzjerski z woskową lalką na 
wystawie, uczesaną fak na bal ko- 
stiumowy. Pan Heniek. właściciel za- 
kładu | lalki strzegł swego cudu, jak 
oka w głowie. Czasy niespokojne, u 
fryzjera na Żelaznej przy | jakiejć 
strzelaninie ulicznej cała wystawa 
poszła w drobny mak. Lepiej lalkę 
przenieść do pokoju od" podwórza. 
„Nerwowy jestem” mówił sam 0 s0- 
bie, „przez tę wojnę”. Co by też po. 
wiedział na to, że właśnie w tej ka: 
mienicy, na piętrze, pracowała dru- 
karnia_„Gwardzistyś? Ale ę tym nikt 
w całym domu nie wiedział. 


Rozkład mieszkania był dobry, ku- 
chnia i dwa pokoje, z oknami na 
podwórze i na ulicę. Podwórko £ 
jednej strony ogrodzone niskim mur- 
dem, w którym był przełaz na są- 
siednią posesję, a stamtąd — na dru- 
ga ulicę. Ten przełaz zdecydował, W 
razie czego — jest gdzie uciekać. 


Zaczęła się praca na nowym lokalu. 
Mało spali, "mało _jedli, pieniędzy na 
życie wciąż brakowało, Spleszyii się 
z montażem maszyny, ze składaniem 
czelonek, z drukiem pierwszego nu- 
meru. Z parteru, z mieszkania kraw- 
ca dolatywał głos jego żony, donoś 
ny i kłótliwy. Wojowała z całym 
Światem, ale nie wszyscy znosili jej 
ataki tak spokojnie i potumie, jak 
jej własny mąż. 


— panie Feluś; pozwól pan tutaj. 


Felek, dozorca zamiata podwórze. 
Jest spokojny 1 małomówny. 


— pan mnię znasz — mówi kraw- 
cowa, — ja się do niczego nie wtrą- 
cam... — Ale te hałasy na górze, U 
tych nowych lokatorów. to już nie 
na moje nerwy, Fabrykę mają, czy 
007 


— Jakie hałasy? Ja nie nie słyszę. 
Dziś takie czasy. że każdy ni 
swojego nosa pilnuje i szlust 


Z otwartego okna oficyny rozlega 
się walczyk. Mała dziewczynka w o- 
kularach umie grać tymczasem tylko 
tę jedną melodię. Walczyk towarzy- 
szy pracy krawca, fryzjera i stolarza, 
towarzyszy pracy naszej drukarni. 
Po_ klawiszach biegają małe paluszki, 
duże dłonie, umazane farbą drukar: 
ską, składają  czelonki, | puszczają 
w Tueh maszynę drukarska. otwie- 
rają walizkę z bronią, która leży 
na łóżku w czasie pracy — na 
wszelki wypadek... Poprzednia dru 
karnia pracowała w podobnej ka- 
mienicy, wśród podobnych lokato- 
rów, Tam wsypał dozorca, Volks- 
deuisch. 


Na podwórzu bawią ślę dzieci. W 
oknie nad drukarnia  wygrzewa_ się 
na słońcu duży czarny Kot wróżki, 
która mieszka nad drukarnią. 


* 


Antykwariusz nie widział świata 
poza swolm sklepem, w którym moż: 




















FILMOWEJ 


na było znależć obok falsyfikat 
rzecz. piękna | cenną. Od czynnego 





ofiarował Swój 
lokal naszemu” zespołowi drukarni na 
podpunkt, Dobre to było miejsce dla 
spotkań, a przy okazji można było 
obejrzeć wiele ciekawych rzeczy. Je- 
den album wart był istotnie ogiąda- 
nia, album osobliwości wojennych, 
do "którego antykwariusz wkiejał eg- 
żemplarze tajnych gazetek, afisze, 
ogłoszenia. 


Transport gazetki na podpunkt nie 
był rzeczą skomplikowaną. Wpraw- 
dzie bagaż tego rodzaju W razie ła- 
panki czy przypadkowej rewizji był 
dostatecznie kompromitujący, ale kto 
mógł się takimi rzeczami - przejmo- 
wać, skoro obecność Niemców w 
Warszawie mogła zamienić najbar- 
dziej niewinny spacer w nieoczeki- 
waną katastrofę? Władek 1 Spryciarz 
rozwozili rikszą paczki z nakladem. 
Biksza. przyciągała oczywiście dzieci Z 
całej kamienicy. Chłopczyk. który 
rozdawał reklamowe prospekty wróż- 
ia, zbliżył się do Władka: 

Dać panu jeden? 

— Daj. Przyda mi się. — Wziął 
prospekt i pamiętając o obowiązku 
ostrożności, oddarż z prospektu Wy- 
drukowany na dole adres: Grzybow- 
ska 83 m. 8, 

Pierwszym podpunktem był anty- 
kwariusz, drugim — lokal _zegarmi- 
strza_w melinie, Władek wychodząc 
stamtąd wpadł w korytarzu na Jankę. 

— Władek, więc jednak znalazłeś 
Się... 

Niezbyt zachwycony spotkaniem, 
władelk musłał jednak wejść do po 
koju. Janki, 

— Żebyś wiedział jale się cieszęt... 
wróżka mi mówiła, że już ciebie niz 
gdy nie. spotkam... 

— Po dawnemu chodzisz do wró- 
żek? 

— A chodzę. Czemu nie mam cho- 
dzić? 

— Dobrze sobie, widzę, z pomocą 
wróżek. radzisz. 

— Nie udawaj świętego! Kiedy moż. 
na zarobić, fak nie teraz? Wiesz, ile 
Żydów ucieka z ghetta? 

— No więc co z tego? 

— Więc potrzebują chyba doku- 
mentów. Wiesz, ile kosztuje lewa 
kennkarta? Dobre pół roku życia dla 
ciebie! 


— I ty im te kennkarty sprzeda- 
jeszt 


— Przecież to świetne paplery. Ra- 
tują im życie. 


— 1 latasz do wróżek? 














— Czemu patrzysz, jakbym kogo 
zabiła? 
— A nie mówiła ci przypadkiem 


wróżka, co cię za'to czeka? 


wyjął z kieszeni prospekt i czytał 
te same słowa, z których niedawno 
tak się śmieli w drukarni z Kata 
rzyną | Arturem. Jance jednak da- 
leko było do śmiechu, 


— Przestań kpić! Nie potrafisz być 
inny? 








rwało wejście handlarza. Władek sko- 
rzystał z okazji | ulotnił się. Niepo- 
trzebne, niemile spotkane, z którego 
na szczęście nie muszą wyniknąć 
dalsze. "Tyle tylko, że podpunkt u 
zegarmistrza musi ' wziąć na siebie 
Katarzyna. 


Lecz prospekt wróżki pozostał w 
pokoju Janki. Zmięty papierek przy- 
ciągnął jej uwagę. Podnosząc nie- 
fertunną karteczkę zastanowiia się, 
dlaczego z niej oddarto adzes, 


Adres wróżki dostała jednak od 
woleżanki, 
Pokaż... Kotl Przecież ją wiem, 


gdzie to” jest. Janka zapisała na _od- 
wrotnej stronie prospektu: Grzybow- 
ska 63. 

— zdaje mi się, że mieszkania 6. 
Trafisz od razu, z bramy na pierw- 
sze piętro... 

Pod szóstką jest drukarnia, a nie 
wróżka! Ale Janka o tym nie wie. 

— pójdę tam — mówi. — Jak tylko 
wrócę z Lublina, zaraz pójdę. 


* 


— Musisz przyjść! Koniecznie! 


To Anna_zaprasza Władka na swoje 
urodziny. zapoznali się przed dwoma 


„ZA WAMI PÓJDĄ INNI..." 


FRAGMENT NOWELI 


miesiącami na tajnym komplecie. 
Władek chwile wolne od pracy kon” 
spiracyjnej poświęca nauce, — Anna 
4, 00 musi przecież coś ro- 
Dużo dzieli tych dwoje mło- 
ona — wypieszczona jedynacz. 
ka bogatych rodziców, oddzielona od 
życia murem swego domu, w którym 
Niemców uważa się nadal za naród 
kulturalny; on — Od dziecka samo- 
dzielny, zaprawiony w walce o chleb, 
a teraz, podczas wojny, w ciężkiej i 
niebezpieczinej walce podziemnej z 
okupantem. A jednak coś ich do 
siebie przyciąga. Władek imponuje 
Annie dojrzałością. ona rozbraja go 
wdziękiem, I choć bardzo mocno 
tkwi w swolm środowisku — Władek. 
wyczuwa w niej zadatki na samo- 
dzielnego, myślącego człowieka. 


W opuszczonym. ogródku na, Saskiej 
Kępie, gdzie spotykają się, żeby się 
rażem uczyć, próbuje odkryć jej In” 
ny. nieznany dotąd świat, 


Ale Władek, prócz nauki, ma mnó- 
stwo innych tajemniczych zajęć, 0 
których nie Annie nie może powie- 
dzieć. 


— Tak rzadko się ostatnio widuje- 
my... Czasem myślę, że... 


— że cot 


Czy rzeczywiście Władek 6 Annie 
apomina? Chyba nie, bo słysząc żal 
1 wzruszenie w głosie dziewczyny, 
szczerze | gorąco ją całuje. Jest wiet 
czór. stoją w małej ciemnej uliczce 
Przed domem Anny | na krótką 
chwilę plerwszego pocałunku wolno 
im zapomnieć © pracy, o wojnie, o 
wszystkim. co ich dzieli i zaprawi 
rodzące się uczucie zlarnkiem gory- 
czy. 

(W domu Anny Władek jest po raz 
pierwszy. 


— No co, jak ci się u nas podoba? 
— pyta Anna — jak się czujesz? 


— Jak w oranżerii wśród egzotycz- 
nych roślin. 


Władek czuje się obco w domu An- 
ny. Nie może słuchać rozmów star- 
szych panów, którzy w gabinecie 
przy kawie | koniaczku dzielą się 
opinią na temat sytuacji politycznej: 
Anglicy czekają na wykrwawienie się 
obu stron, dlatego zwiekaja z utwo- 
rzeniem drugiego frontu. Irytuja go 
młodzi, którzy uważają. że jedyną 
słuszną postawą jest: „stać z bronią 
u nogi I czekać na rózkaz z Lon- 
dynu", 

— Obecnie każda akcja przeciwko 
Niemcom daje w wyniku jedynie 0- 
flary najlepszych x nast 


— Więc zdaniem panów mamy się 
dać wymordować? 


Chłodna rezerwa | ironiczne uśmie- 
chy — oto odpowiedź na słowa Wład- 
ka. Ktoś dorzuca, że od_ Niemców 
można się właściwie wielu rzeczy 
nauczyć: Ziemianin: podnosi stan swo- 
ich majątków, kupiec, jeśli bogaci 
się, to kosztem wroga, robotniie uczy 
się pracować wydajniej. 

— Robotnik wie. że klęska Rosji to 
jego własna klęska, Jego i chłopa! 

Anna, znając Władka, niepokoi się 
Przypomina. że to jej urodziny. że 
najwyższy czas potańczyć. Ale Wła- 
dek wymyka się do przedpokoju 


— Bądź zdrowa Anno. 























— zy to znaczy, że nie chcesz 
mie Więcej widzi? 
— Dom w oranżeriii A _w domu 


królewna, która nie rozumie, jak 
można dla głupiej polityki psuć zac 
bawę zoble | innym... Słyszałaś te 
rozmówki? Oczekiwanie na cud! A 
tymczasem — interesy, koniak francu- 
ski... Możesz żyć w tym świecie? Bo 
ja niet 


— Nie mów tak! Jakim prawem o: 
skarżasz tych ludzi? To są tacy sa- 
mi dobrzy patrioci, jak tyl 


— Rzeczywiście! Tacy sami! A. co 
40 prawa — to znalazioby "się, tylko 
Że lego już królewna nie zrozumie! 
Bylem głupi. Zdawało mi się, że po- 
trafię wytłumaczyć ci te rzeczy. Nie 
stety Nie znam mowy kwiatów! A 
ty mie rozumiesz języka ludzi pro- 
tych,” którzy. cierpią I gina. 

XXroki Władka cichna w ciemnej 
uliczce. Anna zamyka. furtkę. Czy 
nigdy się już nie” zobaczą? 

Tymczasem drukarnia pracuje. na- 
dal w kamienicy. przy Grzybowskiej, 
ale Jej adres ma w” swojej torebce 
Janka; przekonana, be to adres wróżki. 
A'jeśii tę, torebkę zrewidują Niemcy? 
Czy nie zechcą na' miejscu spraw- 
dzić, 'co fo za wróżka? 


Smola 6 Gra tha , 
vójdą "inni. 











a Wami 


R. 5. 








„SERIALS" 





FILMY PRODUKOWANE WEDŁUG PODRĘCZNIKA 


a.1 tacy widzowie kinowi, 
którzy mimo rzetelnych wysit: 

ków nie zdołali jeszcze za- 
Pomnieć — niby claire'owskie: 
aucjptomienia Nowego Orleanu” 

2 Marlcną Dietrich w 'rolt tytułowej. 


Oazuje się, że nawet kicze warto 
Jee asem, Pamiętać, zwłaszcza kdy 
*wnioowania. osduaiejezege: 


Oczywiście, nie wszyscy dziś pa- 
miętają, dokladnie, Jal wielkim sbkz 
cesem "Marleny bia w. 1930 jej „Nie 
bieski aniot". ropiony jeszcze w”Ber- 
linie przez Śternberza dla Uły. Ale 
nawet najmiodsi widzowie, nawet ci, 
którzy przed wojną do kina jeszczó 
nie” chodzili, z należytym szacunikiem 
zachowali, w pamięci renomę (asi 
mąl) jednego Z pierwszych długo: 
rzęsych „„wampów'. ekranu. 








artyzm" 1 talent. 
wszechwiedząca "reklamą, 


W grubym dziele Thomasa Mitchcl 
Ja o reklamie, osobny podrozdział poz 
święcony_ Jest opłacalności -wypuze: 
czamia ma rynek towarów w Jedną. 
kowym opakowaniu. Słoń na gumie 
do żucia 1 bobo na. Ovomaltinie Ewe 
rontują niezmienne. powodzenie. 


zo poprzeć 


Sao lesie. aityiosts 
ole miER, Paz 
B-S TEZ a 


(W. ustronnej  postadłości 
mijskiej dożywa spokojnie swych 
gni siedemdziesięctoletni milioner, 
Edgar Rice Burroughs. Jego majątek 
zawdzięcza swe istnienie pięknym 
maksymom mr. Mitchella o opłacal- 
ności. "Nie znaczy to wcale, by Bur- 
rougłs kledykolwiek produkował 
Ovomaltinę. Mimo to kalifornijski 
zlemianin zawdzięcza autorowi pod- 
ręcznika reklamy więcej, niż przy- 


kalitor- 


W 1914 r. Edgar Rice Burroughs wy- 
ił drukiem _niepozorną, fantastycz- 
ną książeczkę pt. „Tarzan of the 
apes" —" „Małpi m. Wszyscy 
Miemy. bo'wszyscy ją znamy. że by- 
ła tam mowa o dzikim białym czło- 
Ułęku, wychowanym w afrykańskiej 
gli. wśród gęstwiny lan i stad 
«rożnych czworonogów. 


„Niebawem po ukazaniu się książki 
zaszły dwa interesujące wypadki: 
dognzani stał się „bestsellerem — 

tonale idącą nowością _wydawni- 
Sza, oraz wybuchła pierwsza wojna 
światowa. W cztery lata potem Za- 
szły dwa inne wypadki: wojna się 
Skończyła a na polach jednej z ame- 
zykańskich wytwórni filmowych po- 
gzęto montować gęstwinę lan 1 lo- 
wać między nimi stada groźnych 

nogów. 


Spa Lo agi, eee 
akta Rogi 
Rów. Enid Markey została pierwszą 
EEE er R 
SEE 27 
2 
wytwórniami, szójsoć 


Qa owych zamierzchłych czasów 
wiele zmieniło się na świecie, wiele 
jpieno się w sztuce filmowej, wie- 
Jężmieniło się w umysłowości widza 
kinowego. Ale filmy o Tarzanie się 

le zmieniły. 


94 chwili, Xied; 
nów_uchwycił.krz 
tyczny” oli 







„(Tarzan 1 kobieta. 
Part*, „Tarżań 1 prześladowcy”. 


jegawatoby. ażiż ręke, już 
"wszystkie: sytuacje. 
zaożliwe ak l niemożliwe. ię ło 
rawda. filmu „Tarzan 1 ko- 
misja do Badania działainości anty- 
amerykańskiej? ale pewno | nie BĘ. 
dzie, "jako "że ten akurat temat, jest 
kochę "nie na "rękę panom z Kali- 


tętna pani rarzanowa zamieni bez żalu nylonowe 


leśnego drapieżcy 


pończochy ma niewielką | 









T. MITCHELLA 


Nie_ jestem bynajmniej przeciwny 
tilmom „ażunglowym'. ale, dalibóg. 
trzeba bYĆ trochę geniuszem, a nie 
Kurtem Neumanem, by na ten sam 
temat stworzyć dwudzieste szóste Z 
rzędu arcydzieło. 


w Tarzanie 1 amazonkachu, na 
przykiad, pani Tarzanowa powraca % 
Weckenda do Nowego Jorku nowo- 
Szesnym parowcem. a TArZAR 2 sy 
nem oczekują jej na urwistym brzegu 
morskim. Cóż) za wzruszająca scena 
powitania atęsknionych małżonków, 
E"kórych jedno odziane, jest/w nie 
mielki kawrałek” skóry. drugie zaś w 
Slegancki kostłum. sportowy 1 nylony. 
Jeszcze: bardziej bodaj wzruszający 
Jest momen" którym, pani Tarzan, 
ardząc nylonami, przebiera. się 

Sm wow, dziurawa, seórę, odsłania 
jaca *w sposób, właściwy: te | owe 
Ważięki. niewieście. 


«Ktokolwiek zada sobie trud znale- 
gienia. "się "w skórze, twórcy. scena” 

sty czy. powieściopisarza,. stwier- 
Gzl bez trudu, że Idea stworzenia 
klikanastu odrębnych. dzieł 0 kiiku- 
nastu "odrębnych konfliktach, | przy 
użyciu tych samych osób | okolicz. 
ności, jest absurdem. "Tu nie, chodzi 
przecież o wielotomową powieść, lecz 
8 kilkanaście odrębnych - powieści, 
Takie, z góry powzięie zamierzenie 
wydałowy "się śmiesznym "nonsensem 
nawet Dumasowi-ojcu, a w ogóle 
każdemu, kto nie Oglądał amerykań- 
skich "serial films". 








Jeśli się dojdzie do słusznego wnio- 
sku, że wszelkie przesłanki logiczne 
1 artystyczne ostrzegać muszą przed 
realizowaniem ciągniętych w nie- 
skończoność serii" filmowych, to z 
drugiej strony nie trudno będźie wy- 
wnioskować, że walnym argumentem 











sztka. 
ości -—"odż_ to bzkodził 


Znakomicie kalkulujące się filmy 
seryjne, to filmowe wydanie równie 
bzdurnych i naiwnych „comic stri- 
pes". historyjek rysunkowych, zdo- 
blących kolumny | wszystkich pism 
amerykańskich. Łatwizna, banał, nie- 
dorzeczność i brak smaku. te cztery 
apokaliptyczne bestie filmu. seryjne” 
go, rozwielmożnity się 1 zdobyły w 
Ameryce stałe prawo, obywatelstwa, 
© jakim gdzie indziej marzyć nie 
mośgą. 


Do_niekończących się należy seria 
„Blondie* o. jasnowłosej tancereczce 
Penny Singleton, która do spółki_z 
Arthurem Lake 1 dogiem Dalsy mi 
kręciła już ZI filmów, przeciętnie po 
dwa 1 pół filmu rocznie. 














na sędziego Hardy", w której nie” 
znośnym synalkiem jest Mickey Ro- 
oney (15 filmów w_ciągu 10 lat), ©: 
konkurencyjna „Rodzina. Jonesów: 
(16 filmów w ciągu 11 lat). 


Do „serialsów* _ muzyczno-tanecz- 








nych hależą: otwarta na nowo po 
q latach seria filmów Rogers-Astalre 
(o filmów), Malsie z Ann Sothern 


(10 fllmów) oraz seria „Road”, śpie- 
waczo-podróżnicza z Dorothy Lamour 
1 Bingiem Crosby (5 filmów). 


Istnieje „serial* cowboyski, _„The 
Falcon", który nie zbankrutował na- 
wet po śmierci bohatera, zastąpione 
go prędko kimś podobnym (11 sllmów 
przez 5 lat), 


Największym jedna! 
cieszą się", „serialsy: 
kryminalne |mrożące tzw. krew _w 
żyłach. Należą tu: niekończący się 
z” Borysem" Karlof" 

y doktór" z Warne- 
„Dr. Gillespie" z 
Klidare 











tem, „Zbrodni 
rem Baxterem: 
Lienelem Barrymore i „Dr. 
z Lew Ayresem. 


Brr, samo zestawienie wystarczy! 


Jakiekolwiek argumenty wytaczali- 
byśmy przeciw „film series", stan 
dardowemu, bezmyślnemu  płodowi 
Holywood, nie przekonamy amery- 
*ańskich producentów. Film, wytwa- 
rzany metodą taśmową, niby $amo- 
chód u Forda, ą opierający się, na 
pierwowzorze, który dla , jakichś 
względów zdobył powodzenie, jest: 
łani,” rentowny, znajdujący łatwy 
zby! 1 pozwalający na szybki obrót 
kapitałów. 


Czyż nie są to ważne zalety z punk- 
tu widzenia” sztuki filmowej? 


JERZY PŁAŻEWSKI 
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GRUNT TO KASA 


W połowie kwietnia br. „Film Polski” otrzymał list od towarzystwa filmo- 
w Stanach Zjednoczonych. List ten 


wego, eksploatującego 


przemilczeć, 


„Ostatni etap" 
stanowi takie curiosum amerykańskiego barbarzyństwa, 


iż nie podobna go 


Zmartwieni malejącą frekwencją. nowojorscy businessmeni doszli młano- 


wicie do wniosku, „że klika niewielkich sx 
niezmiernie do podniesienia wartości kasowej fllmu* 

I zachwyceni swolm pomyslem, proponują następujące zmiany, 
zdaniem — ydyż podkreślają to na wstępie — nie zmienią 





erotycznych przyczyniłoby się 





które ich 
1deologit filmu 


1 będą calkowicie zgodne z jego duchem: 


ul. Po scenach, ukazujących nagie nogi kobiet, 


pragniemy dodać scenę, 


w której hitlerowiec, otwierając drzwi pokoju widzi dziewczynę, która 
Jeszcze się nie rozebrała 1 mówi do niej: „Dlaczego nie słuchasz rozkazów 
1 nle rozbierasz się?* Po czym ściąga z siebie bluzę, rzuca dziewczynę 


na sotę 1 drze na niej ubranie. 


2. Hitlerowcy przeprowadzają inspekcję i w jednym z baraków znajdują 
w kącie dwie dziewczyny w czułej scenie. Jeden z hitlerowców mówi: 


„Co się tu dzieje? 


My was nauczymy milości. 


Chwytają dziewczyny 


w ramiona 1 oddalają się z nimi w różnych kierunkach. 

Dokręcenie obu scen nie przekroczy sumy 4000 dolarów. Jeżeli panowie nie 
udzielą nam pozwolenia na zrealizowanie naszego projektu, będzie to ozna- 
<zać, że wolą narazić się na stratę pieniędzy | jednocześnie uniemożliwią 
„Ostatniemu etapowi* osiągnięcie prawdziwego sukcesu kasowego w Stanach 


Zjednoczonych!*, 


Oczywiście, „Film Polski" zgody nie udzielił, waląc narazić pełną inwencji 
firmę na stratę pieniędzy, niż siebie na utraię jednej z czołowych pozycji 


w kinematografii światowej. 


List znajduje się w Naczelnej Dyrekcji P.P. „F. P. 
ac 


ŹLE Z „PAGANINIM” 


Na ekrany polskie wszędł film produk- 
gi. sagielskief”„Baganini” "ze Stewarta 
Grangerem w roli tytułowej. Niezdamy 
ten" melodramat" sprowadzono, wylacznie 
po to, by milośnikom muzyki d2ć 

ość” posluchania jedni 

szych rskrzypków wia 
kina. Wyżej” wzmiankowani miłośnicy: za 
mykają w” czusie seansu oczy z zado: 
moleniem” otwierają "je. po-"zakończenu 








Niestety jednak nie, wszyscy widzowie 
tego filmu czynią podobnie. Jeśli — mie 
daj. Boe — patrzą a ekr 
Się, przede, wszystkim "s 
zlej gry aktorskiej, « nadto, jak ło zto- 
reszazent „Dziennika "Bałtyckiego", 
ob. (zg) — szefegu rażących przelnaczeń 
borycznych kóre zi im "podajemy 
yy one niezbędne, aby stworzyć aż t 
klepaki scenarłaaz 7 oe" 


Kampunia wfosk 
grywa” się” film, 
13651. Paganini, 
miał więc w tym czasie 
sę to 

















BBE 
Aa WŁ 
bianką, „nawet _ dla" południowe: 
RK 
BR 
latte "ne" anta ni. jaz do kod 


Napoleon w okresie. kampanii. włoskie 
był "opieto "gonersiem, w roku IB ze 
al konsulem, 2 cesarzem w. roku 1804, 
tu” zać Glęgie mówi 2ię 0 cesarzu. 


Paganini: rozpoczął swój triumfalny ob- 
dezd po Europie rzeczywiście od Wiednia, 
sle dopiero w roku 1828, kledy miał lat 
4%, a nie ciągle 25 | kiedy hrabianka po- 
winna” już: mieć. wnuki. 


Mówi sę w filmie 9 tym, że na kon. 
cerf Paganiniego w Poryża wybiera się 
wielki pianista Liszt I nawet sam cesarz. 
Napoleon" "skończył się, Jako) cesarz" w 
roku IBIS, kledy Liszt miał lat... 4. A 
kiedy Liszt stał się slawnym /piantetą, 
Paganini dawno” przestał _ mieć” lut 25, 


Wielki skrzypek nigdy nie grywał w 
wałykóniej AI ra ie 


Rozj 
i mi 























szeniem ramion. Albo „się. ktoś trzyma 
away, historycznej, sibo, wymydł nie 
Byle romanse = nić, istniejącymi: księż. 
młezkami” fikcyjnym facetom, 








BŁAGAMY O LITOŚĆ!!! 


kali 
— RZEE 


W 3 





Imieszczony w | tyto- 
zk dniku „Dziś I Jutro”, 
7 może, iestety, postu: 
żyć również” za ilust 

się przykrego zjawi 
iorskty anykalów ti 
mowych w niektórych 
periodykach. Na prze- 











strzeni swego niewielkiego artykułu roz- 
rzucil autor garść tytułów i nazwisk 
których dobra połowa przyjęła postać 
najzupełniej nieoczekiwaną, Cytujemy je 
po kolei, dodając w nawiasach postać 
prawidłowi 


Reż. Delonny (Delannoy); Arsen Wel- 
zywiście Orson, natomiast: Arzen 
„Repć le Moko' 

Rosselini sli 


les ( 
Lupin); 
ko” 





(„Papeele- 






k 7 azydby, tyle 
reklotaka omyikat) 7 7 


pominamy już o takich „dro- 
jak fałszywe akcentowanie w 
imieniu Renć, czy. przymiotniku 

ique”. Jedno z dwojga: albo nie cyło 
weale oryginalnych tytułów i nazwisk, 
albo — jeśli się już popisywać przed 
czytelnikiem erudycją — podawać je po- 
permie. OB. I. Autorów i Korektorów 
łagamy niniejszym o litość! 















„BIEDNY'* HITLEROWIEC 


zajęcie z procesu hitlerowskiego r 
żysera Veita Harlana 


Koncesjonowany _przez  Brytyśczy- 
ków tygodnik niemiecki w Hambur- 
gu (Die Zeit) poświęca prawie całą 
Pierwszą kolumnę nr 11 artykułowi 
Pt „Welt Harlan vor der_ falschen 
instant" (, 
wym sądem), Autorem elaboratu jest 
niejaki Ernst Friedlaender, który w 
sposób zadziwiająco cyniczny podej- 
muje próbę „wybielenia* znanego hi- 
tlerowskiego "filmowca. 


Veit Harlan, twórca prowokacyjne- 
go filmu „Żyd SQss", jest niewinny 
— twierdzi Friedlaender — ponieważ 
ftlm jego nie przyczynił się do ant 
Jednego więcej morderstwa w Oświć 
cimiu (1). Akcja eksterminacyjna wo- 
bec Żydów przeprowadzana była 
przez ŚS rzekomo w tajemnicy przed 
społeczeństwem, toteż żaden rodzaj 
propagandy nie mógł mieć na nią 
wpływu. 





elt Harlan przed fałszy- 








Niefortunny adwokat Veita Harlana 
przyznaje, iż jego klient, któremu po 
wojnie zabroniono. kręcić, byt niczo 
nieostrożny, wypowiadając się ofi- 
cjalnie, że nadejdzie czas, w którym 
znowu' stanie przy kamerze, nie- 
mniej jednak miejsce to powinien 
zająć, chociaż nie będzie już mógł 


w „obecnej sytuacji kręcić żlimów 
monumentalnych jak „Żyd  Stss" 
1 Kolberg", gdyż — poza Innymi 


względami -- nie mamy na to pie- 
niędzy”, 


A zatem — zdaniem autora arty- 





cą uzasadnił rasistowskie zbrodnie lu- 
dobójstwa — jest niewinnym baran- 
kiem, cierpiącym za nie popełnione 
grzechy, 


W konkluzji Friedlaender domaga 
się pełnej rehabilitacji nieszczęsnej 
oflary zlego losu, wzywając sąd, by 
nie dopuścił do tego, aby tak zdolny 
czlowiek mógł być pozbawiony moż. 
ności pracy w swym zawodzie, 


Jak widzimy. pogrobowcy hitiery- 
zmu nie zasypiają gruszek w popiele. 


HITLEROWSKA GWIAZDA 
POD OPIEKA 
AMERYKAŃSKIEJ POLICJI 
„Jedną z aktorek 
szwedzkich, _niezna. 


nych bliżej polskiej 
publiczności, 








_— Jana. występująca w 
— czasie Wojny w pro- 
wokacyjnych filmach 
hitlerowskich. Grała 
= ona m. in. w anty- 
== czeskim, filmie „Zło. 
e miasto", w 'ietó= 
rym była niewinnie uciśniona Niem= 
łą) sudecką, oraz w antysemiekim 
„Żydzie.Stssie", 


Nie przeszkadza to jej jednak wcale 
występować w teatrze w zachodnich 
strefach Niemiec. W Bayreuth 1 w 
Coburgu sami Niemcy wygwizdali ją 
1 zerwali przedstawienie, Hltlerowska 
dtva schroniła się tedy pod cplekuń- 
cze skrzydła amerykańskiej policji 
wojskowej. 


TRZY PROTĘSTY 


Do_ redakcji „„Naszegć 
przytrunęty „pat avion' 
1 „letlaven" "trzy listy 
przeciw informacjom 
Wieczornego". Oto one (w znacznym 
skrócie): 

„Załujemy szczerze, ale film „Rzym 
— "miasto otwarte" nie jest produkcji 
francuskiej — jak to wyczytaliśmy 
w „Expressie”, lecz włoskiej, 

Ministerstwo Nieistniejące) 
Kinematografii (Paryż) 





„Jesteśmy radzi, że przynajmniej 
jeden zdecydowany kicz „Rosanna 7 
księżyców: nie jest naszej” produkcji, 
lecz naszego brytyjskiego wspólnika 
J. A. Ranka' 





Grupa Magnatów Filmowych 
z Holywood. 


Xiej, a nie czeskiej — jak to im 
tuje swym czytelnikom „Express 
11. TY. 49, 





Szczerze oddany szet propagandy 
filmów czechosłowackich. 


Jak na jeden numer „Expresiaka', 
to dosyć. 


NIEUDANA ESKAPADA 
KSIĘŻNICZKI 


Pamiętamy dobrze czeską aktorkę Flo- 
rence Marły (prawdziwe nazwisko Ha 
Śmókalovi), piękną księżniczkę z „Kra- 
katitu”. Smókalovć wyjechała w 1947 r. 
da Hollywood, gdzie nakręciła dla Para- 
mountu film pł. „Sealed Verdict" z Ray 
Millandem. Potem przez dluższy czas 
byla bezrobotna, 


Niedawno utalentowana sktocka udzie. 
la przedstawicielowi"agenóji „United 
Press” wywiadu, z którego wyjątki przy- 
taczamy: 















„Nie jestem zbyt zadowolona ze swej 
hollywoodzkiej kariery. Przyznam się, że 
w zeszłym roku były chwile, kledy. się 


czułam wprost zrozpaczona. ' Niejedno: 
kratnie chciałam już wsląść na okręt I 
wrócić do Pragi, gdzie — mogę to x du- 
mą podkreślić — żaden zdolny aktor nie 
jest skazany na_ bezrobocie... Obecnie 
nakręcam film „Tokyo Joe", do ktorego 
zwerbował mnie Humphtey Bogart... Pla- 
nów żadnych na najbliższą przyszłość nie 
mam, Jeśli nie dostanę w. Hollywood no- 
wego engogement, odjadę”. 








A stąd dla sympatycznej Hany-Floren- 
ce morał taki: nie szukać cudzych bogów 
na obcych śmieciach. 





„BUSHMAN”" 
O HOLLYWOOD 


Jak podaje filmowa 
| prasa amerykańska, w 

Ogrodzie Zoologicznym 
w Chicago jeden z fil- 
| mów o. nieśmiertelnym 





| Tarzanie wyświetlono 
przed okazałym gory- 
lem_ „Bushmanem 


Z | ważacym 245 kilo" 
Be neamów. ti. niewiele 

przekraczającym "Wagą 
Johnny: Weissmiliera. 


Ta sama prasa po- 
daje, 
glądat się filmowi 





Naszemu specjalnemu przedstawicielowi 
w Chicago goryl „Bushman” oświadczył 
na ucho pod koniec pokazu: 








— Jakże wam, bracia w Darwinie, nie 
wstyd produkować równie bezmyśli 

my | Jestem wprawdzie malpą, sle nie 
jestem osłem, bym miał się zachwycać 
produkcją Hollywood! 








NIEPOŻĄDANA 
„JEDNOMYŚLNOŚĆ: 


Poznań nie ma szczęścia do recen- 
zjł. 


W dniu 28, 1IL. 49 w „Gazecie Po- 
znańskiej* ukazała się recenzja. pod- 
sygnowana (b). pod tytulem „Klęska 
szpiega”. w dwa dni później, w „Ex- 
pressie Poznańskim” ukazała się re- 
Cenzja bez ładnego podpisu, ' pod 
zmienionym tytułem: „Nowy film 
radziecki „Klęska szpiega” — sen- 
sacja w najlepszym stylu". 


Jakież było rozczarowanie poznań- 
skich bywalców kinowych, pragną- 
cych zyskać inne oświetlenie tego sa- 
mego filmu, gdy przekonali się, że 
jest to recenzja co do słowa lden- 
tyczna. 


Taka „jednomyślność dwóch pism 
codziennych w tym samym mieście 
1 w odstępie dwóch dni, wydaje nam 
się zupełnie bezcelowa, dowodząc po- 
nadto, "że ilość poważnych krytyków 
filmowych, zwłaszcza na prowincji, 
jest absolutnie niższa od zapotrze- 
bowania społecznego. 








ŚWIECZKA I OGAREK 


Recenzent „Gazety Pomorskiej** był na 
filmie braci Marx „Noe w. Casablance”, 
© tym interesującym zdarzeniu dowiadu- 
jemy się z mameru 99 tegoż pisma, Nie- 
stety, nie dowiadujemy się niczego po- 
nadło. Nie dowiadujemy się nawet, czy 
rotenientowi film się podobał, czy nie, 








Nie znaczy to, by szanowny recenzent 
nie zajął żadnego stanowiska. Wprost 
zajął za dużo stanowisk. 








Atrakcję stanowią bracia Marx, któ- 
rsy reprezentują błazeński komizm 
najgorszego gatunku. Harpo Marx w 
roli niemego służącego komiczny. — 
Sceny muzyczne Harpo i Chico świ. 
ne, tylko nie znajdują uzasadnienia. 







Bardzo się nam ta recenzja podoł 
tylko trochę nie przypadła nam do g 
Stu: wlaściwie jest dość niedorzeczi 
chociaż najzupełniej słuszna 


Tlustrował Jan Lenica. 


MAKBET — MADE IN USA 
Film „Makbet*, zrealizowany przed roklem przez Orsona A 
wellesa! spotkał'się ź bardzo różnym przyjęciem w %0Z- t 
maitych krajach. Fachowi recenzenci francuscy uznali, że 
film jest pod wieloma względami lepszy od olivierowskiego 
„Hamleta ale publiczność była innego zdania i w rezul- Aj 


tacie „Makbet* zrobił fantastyczną „kiapę” kasową. Wobec 


tego Wytwórnia „Republic” zdecydowała się na przeróbkę 
filmu, dodając do" metrażu dostarczonego przez_Wellesa klika 
scen, 'których Szekspir zapewne przez /„niedopatrzenie* nie 
napisał. Chodzi mianowicie o wielkie finale filmu, w którym 


wśród mściciel ukrytych pod gałęziami lasu przewijają się 
iękne, pómagie baietnice jednego z_ najlepszych amerykań" 
skich baletów. Orson Welles podobno zareagował szokiem 
nerwowym, ale. producenci są z ziebie zadowoleni, Kasa mu- 
rowana, 








EUROPA NADAL GÓRĄ 

JW ostatnim numerze „Filmu" podaliśmy najważniejsze 
nagrody Akademii Filmowej w Hollywood, przyznane w 
znacznej większości filmom europejskim, DO tego spisu do- 
rzucamy kilka nowych _ wiadomości. | Speejalne wyróżnienie 
za najlepszą grę aktorską dzieska otrzymał Ivan Jandl że 
szwajcarskiego filmu „Poszukiwanie' który został także od- 
znaczony za najlepszy scenariusz pióra Richarda Schweizera 
(autora scenariusza „Ostatniej szansy.) i Davida Wechslera. 

Za najlepszą kreskówkę uznano „Małego sierotę" produk 
cji Freda Qulmby (MGM). Rysowsiik ten został odznaczony 
Po raz trzeci z rzędu, 


CUDZEGO NIE CHWALĄ 
Kina francuskie są zalane nie tylko pełnometrażowym] 1ll- 
mami amerykańskimi. ale i 5 kronikami filmowymi: War- 
nera, Metro, Foxa, Paramountu 1 Universalu. Przeciwko 
wszystkim. tym kronikom wystąpili właściciele kin w północ 
nej Francji, wiedząc, że publiczność ma dosyć: „Trumana 
podlewającego kwiatki w swej willi. „Pani. Mar$challowej 
= ulubionym pieskiem" oraz „Wycieczki Deana Achesona na 
swym prywatnym yachcie". Publiczność domaga się wyłącz- 
nego” wyświetlania kronik francuskich. 


CANNES NIE MA SZCZĘŚCIA 
Start powojennych festiwalów flimowych w Cannes Był na 
ggót dosyć szczęśliwy, ie sytuacja szybko! uległa, zmianie, 
W tym roku np. kinematografia francuska, dusząca się pod 
Bajskiem zmerykańskim, pie może, dotrzymać, Szemiaacze 
festiwalu. Z maja został on raz jeszcze przesunięty na 
I der lerpnia, schodząc się niemai doxładnie z. fosdiwniem 
w” Mariańskich "Łaźniach 1 tracąc przez to' cały _sens. 





„AKADEMIK IWAN PAWŁÓW" W Z KINACH MOSKWY 

Nowy radziecki film „Akademik Iwan Pawłów” wszedł 
jednocześnie na 21 ekrinów w Moskwie, wzbudzając, po- 
wwszechne zainteresowanie. Jest to film biograficzny. poświę- 
<ony życiu 1 naukowej działalności wielkiego rosyjskiego 
Aizjologa i patrioty, który walczył o wyzwolenie nauki z pęt 
Sbskurantyzmu i biurokracji. Flim zaznajamia widzów z waż. 
niejszymi” fragmentami biografii Pawłowa 1 z jego poglądami 
na rolę nauki w dziele postępu. Reżyserem żlimu. jest H. Ro- 
szal. Rolę akademika Pawłowa gra. A. Borisow. W Toli Gor- 
kiego występuje M. Czerkasow. Fllm" wykonano w studiach 
„Lenfilmu” 






Scena zbiorowa z noweze flimu biograficznego produkcji radzieckiej pt. „Pawłowo, Film omawia 
te osiągnięcia słynnego naukowca na polu doświadczeń przyrodniczych i medycznych 





KOBIETY TO... WIELKA. SIŁA 
poniosłą rolę kobiet w walce o, pozóg 1 postep obrazują 
awa" krótkometrażowe. radzieckie 4ilmy dokumentalne. Film 
Pt-_„W obronie pokoju”, wyreżyserowany przez M. Ślemio- 
Rówą, poświęcony jest brisiemu. Międzynarodowemu Kon- 
srezówi Kobiet. Drugi lim pod znamienym tytułem „Wielka 
Si? Gcemartusz" napisał, tadżykistański "literat. Turzyn Zade) 
ilustruje udział kobiet w zyciu Tadżykistanu i ich wkład 
w dzielo szybkiego rozwoju cywilizacyjnego tego azjatyc- 
Kiego ieragu: 
HASŁO DNIA 

Czechosłowacja, po pomyślnym zakończeniu w ub. r. planu 
»ietniego, przeżywa pierwsze miesiące nowego płónu s-iet- 
niego. "aty, czechsiowacki Świat pracy nie ustaje w wysii. 
kach, aby jaż w pierwszym roku pięciolatki. przekroczyć 
ustaowione w planie normy. Hasło „ponad plan" — to hasło 
dnia. Jal: Czechosłowacja realizuje swoją pięciolatkę — po- 
wie'nam_ nakręcany" obecnie w” Pradze nilm, dokumentalny 
DE. „Od. planu "dwuletniego do" pięcioletniego", który, ukaże 
wyniki awulatki 1 zadania oraz, spesoby realizacji pięciolstki. 
Scenariusz filmu. opracowali inżynierowie, Cijak 1 Kim. Rola 
planu pięcioletniego w życiu narodu czechosłowackiego znaj- 
tulę, obie ponidko” w iw petnametrażowych: fimtaęh 4a 
ularnych, realizowanych obecnie; „Dwa, ognie”, reż. 
Kubaska "| „Pan Habe" odchodzi: Też. W. Gajera, 


WĘGIERSKA KOMEDIA MUZYCZNA 


„Na ekranach 6 kin stolicy Węgier, Budapesztu, wyświetlana 
jest obecnie pierwsza powojenna węgierska filmowa komedia 
muzyczna „Magnat Miki". Jest to dowcipna, ostra satyra m 





społeczeństwo. burżuszyjne. Ą 
FILM MŁODYCH ARTYSTÓW W poprzednim numerze „Filmu pisaliśmy o filmie Rosselliniego z Ingrid Bergman, Oto eni 
„Wypuszczony ostatnio na ekrany czechosłowackie film reż. Po podpisaniu kontraktu. Rossellini z kieliszkiem, I. Bergman w Środku 


Krejczika „Sumienie prasa czeska nazywa „„filmem młodych 
ialentówu. "Cały. twórczy" zespół filmu Składa się z młodych 
pracowników _ kinematografii, Najmiońszym "członkiem arty- 
jYsznego zespołu” jest 1. Prokesz, wykonawca roli trzynasto- 
letniego chłopca. „Odktyto" go pośród uczniów jednej ze ę 
$ł praskich. Do_ najmłodszego pokolenia _ pracowników j 
kinematografii zaliczyć należy także autorów scenariusza, ) 
Jerzego Trida 1'J. Novaka, których pierwszą pracą na polu 
sztuki flimowej był scenarlusz „Szewca Mateusza". „Sumie- | 
nie* jest pierwszym samodzielnie nakręconym filmem operaz 
tora Rugolta' Stala młodszego, a kompozytor 7. Szust również 
należy do młodego pokolenia czeskich kompożytorów. 


Y 

Js! 
tó 
Uk 


PRZED TV MIĘDZYNARODOWYM, FESTIWALEM 
(W CZECHOSŁOWACJI 
Gzechosłowacki świat filmowy żyje już pod znakiem 
HY, Międzynarodowego Festiwalu w Mariańskich Łażniach, 
Który odbędzie się w dniach od 23 lipca do 7 sierpnia br. 
Festiwal, podobnie jak w r. ub., odbywać się będzie pod 
hasłem „O nowego człowieka — 'o bardziej. doskonałą ludz- 
kość" Charakter testiwala: określają. równicż dwie, główne 
Ragrody: Nagroda Pokoju | Nagroda Pracy. Zadanie tej wiel- 
klej imprezy polega na. przeglądzie produkcji fimowej ca- 
lego świata 1 wyborze tych fiimów, które wartości ideolo- 
giczna '1' artystyczna przyczyniają się do realizacji dażeń 
Sszystien "demokratycznych "4 "mitujących "pokój. narodów 
ata, 











JAK NAJLEPIEJ | „JAK NAJGORZEJ 
W Nowym Jorku wyświetlony był fllm „Poland Now* 
zaznajamiający: widzów 2 rozwojem _ gospodarczym. Polski, 
Film ten zisilzowany w barwach naturalnych przez) PKO 
Flm ine obrazuje: dzisiejszą Polskę, a_ więc” Ziemie Odzy- 
skane, wystawę Wiochawiką. zniszczenie l odbudowę 
Warszawy © yobiąc jak najlepszą propagandę dla pracy 
1 ORKA naszego narodu. 
prem eknie denka, KOR KAR W ds ZA wiaj W dzódku lauestik Akademii Filmowej a naj na wakay 
iwojenne_kleze: „Fiorian”, „„Dorężkarz nr 13", „Za wini p ademil Filmowe lepszą rską, Jane „01 
nie popełnione", „Dr Murek", „Wrzos, „Amerykańska awan- miellnda*) | na prawo Douglus Fslrbanka, który: przyjął ełatudeie w wuejsco nieobecnego 
uraft”„Spelnionć marzenia", '„Kslążątio” St Laurence'a Olivier, Przy nich Ronald" Colman | Lorefta Soung 
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TERAZ JEST INACZEJ 


24 maja 1821 r. otwarto pierwszą w 
Polsce wystawę wzorów wyrobów 
krajowych pod nazwą "Targ Poznań” 
ski. Na wystawie brak, niestety, pra_ 
wie całkowicie kinematografii. "Nie 
ma tu surowca fllmowego przyrzą- 
Sów, projekcyjnych, „aparatów „ do 
zdjęć i przyborów 'kinematograficz- 
nych. Nie ma, rozumie się," dlatego, 
że w tym rodzaju Polska nie wytwa” 
rza niczego. Kiedyż weżmie | kine- 
matografia udział w. którymkolwiek 
ź wystawowych targów krajowych? 


SOKI WYSSANE Z... PALCA 


W „Kinematografie Polskim" uka- 
zał się artykuł traktujący o, pierw- 


szych krokach kinematografii pol- 
skiej. Pisze on: 
„Kinematografia polska | zaczyna 


stawać na własnych nogach. Czyni 
to bardzo powoli 1 nieśmiało 1 trzy- 
ma się ostrożnie i oburącz ręki po- 
mocniczej — lecz śmiałem okiem za- 
kreśla sobie dalekie widnokręgi, Gdy 
tylko nabierze potrzebnych dla wy- 
Konania swych zamiarów sil, podą- 
ży za wskazaniem wewnętrznym Sto 
pa uskrzydloną młodzieńczym "zapa- 


Powstała w czasie wysokiej ko- 
niunktury ideowej, gdy równocześ- 
nie ze snu wiekowego powstała ojczy- 
zna | wszystkie polskie serca_ biły 
tętnem podniesionem. Śsała mleko 
ojczystych idel 1 nad jej kolebką 
rozbrzmiewały pleśni wojny | zmart 
wychwstania. Wyrośnie, mamy. taką 
nadzieję, na dziecko tych idei. Sokl 
wyssane z pnia macierzystego" prze- 
tworzy w barwne | wonne kwiaty i 
smaczne 1 pożywne owoce. 





Za to koniunktura materialna nie 
sprzyjała i dotąd nie sprzyja jej roz. 
wojowi. 





WYBORNE I WYKWINTNE 


Wielką furorę zrobił nowy polski 
film „Córka pani X...*. Niewinna Ina 
wraca wprost z pensji w dom matki- 
hetery. Z domu tego poprzez cier- 
pienia wychodzi w kraj szczęścia z 
wmężem-lordem, a tamtą rozgrzesza 
ból. Wykwintnie prowadzonej akcji 
nie obniża ani jeden trywialny szcze- 
Xół, mimo, że to „dom* pani Lory. 
1na — Gromnicka gra wybornie. Par- 
tner Iny, lord — Stępowski jest zaw- 
sze i wszędzie sobą. Gra wytwornie. 
Inaczej zresztą Stępowski nie grywa. 





30 PANÓW 
„Z DOBRYCH SFER* 


1 marca 193 r. w sali Hotelu Rzym- 
skiego w Poznaniu zebrało się okol 





stwa akcyjnego" „Aurorafilm*. Zebra- 
nie zagaił ks, kanonik Prądzyński, 


Firma powstaje na rarie z kapita- 
Im ie milionów mk, polskich. Pod. 
wyłszenie kapitału aż do! projekto- 
waneń pierwotnie wysokości 50 milio- 
nów mk polskich odkłada się do cza- 
su” rozstrzygnięcia sprawy Górnego 
Śląska, na którym towarzystwo przy- 
sotowało soble już szroki zakres in- 
teresów. 

W, podniosłym przemówieniu wła- 
sciciet wypożyczalni. filmów „Aurora 
p. Wysocki podkreślił, że towarzy- 
stwo, przyniesie, krajowi znaczne ko- 
rzyści gospodarcze, nie mówiąc już o 
tem, iż jako przedsiębiorstwo dobrze 
się opłaci. 


Z ORDYNARNEGO DZIECKA — 
X MUZA 


Organ przemysłu kinematograticz- 
nego „Ekran" zamieszcza nader poe- 
tyczny delieton pióra Feliksa Przy- 
sieckiego, zatytułowany „Kochanka 
tłumów": 
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„Przyszła na Świat niema. Patrzo- 
no_więc na nią z politowaniem 1 ni- 
komu na myśl nie przyszło dopatrzeć 
Się w niej iskry bożej, która drze- 
mała w jej sercu, 1 piętna geniuszu, 
którym Bóg naznaczył jej zamyślone 
czoło. 

Ale sprytni, przebiegli kupcy oce- 
nili rychło te zdolności, nauczyk ją 
kilku nędznych sztuczek, sprośnych 
dowcipów 1 posłali w świat na za. 
robek. W nędznych budach jarmarcz- 
nych rozpoczęła swą karierę 1 niby 
cudowne dziecko, porwane przez, cy- 
£anów i posłane po grosze, wzrastała 
w zaniedbaniu, nasiąkając ordynar- 
nymi zwyczajami środowiska. Tylko 
ulica ją kochała, a w tem ukocha- 
niu jej przez tłumy była pewna po- 
ręka jej wielkości 1 posłannictwa. 

Z czasem stała się dziwnem zjawi- 
skiem na brukach wszystkich wiel- 
kich mlast, Wówczas to rozmarzeni 
chłopcy 1 sentymentalne dziewczęta 
zaczęli ją poufnie nazywsć: KINO", 


ONI WIERZYLI — 
MYSMY WYKONALI 


Myśl. zastosowywania filmy ja 
ko środka wychowawczego w nauce 
szkolnej u nas dotąd nie przyjęła się, 
lecz wierzymy mocno, że zyska je- 
szcze pełne zrozumienie. 


Kiedy filma w szkole znajdzie u- 
znanie, będzie można pomyśleć o spo- 
rządzaniu film bardziej zawiłych, jak 
historycznych, literackich i_ błogra- 
ficznych. Zdaje się, że filmowe po- 
trzeby szkolnictwa będą wymagały 
osobnego przemysłu i dużych. kapi- 
tałów. Ryzyko kupieckie za to równa 
się zeru, gdyż skoro tylko tilma wy- 
konana według planu 1 wskazówek 
pedagogów zostanie uznaną za szkol- 
ną, ma zapewniony zbyt. 


BUSINESS IS BUSINESS 


Na międzynarodowym kongresie kl. 
nematograficznym 1912 r. powiedzia- 
„Dyrektorzy teatrów świetlnych, to 
nie zwyczajni tylko przemysłowcy lub 
kupcy; odgrywają oni w społeczeń- 
stwie ważną rolę wychowawczą 1 na- 
uczycieli dobrego obyczaju”. 


„Niestety — pisze „Kinematograt 































130% PONAD NORMĘ 
MA GLCONLU:CJ 
„FILMU* 











ZŁY SZMIRA 


Urodziłem się w szczęśliwym dniu, pierwszym maja 1949 roku. 
Jestem więc młody, ale bogaty doświadczeniem fiknowym, gdyż moje 
narodziny nastąpiły w jednym ze świeżo oddanych do użytku przez 
„Film iPolski" kin. Od bieżącego numeru „Filmu”, w rozmaitych mo- 
ich postaciach służyć będę czytelnikom radą w wyborze filmu, odpi- 
sywać ma Wasze listy, wyszukiwać dla „objektywu* słabostki i po- 
tknięcia oraz podkreślać to, co godne uwagi. 

Powyżej widzicie mnie w 9-ciu wcieleniach, które dołączone do 
każdej recenzji filmowej wyrażać będą opinię kolegium redakcyjnego 
„Filmu", obok opinii recenzenta, Zapamiętajcie więc sobie 9 moich 
kontertektów! 

Mam jednak do Was prośbę. W zamieszaniu szanowna redakcja 
zapomniała mi nadać imię — tułam się więc bezimienny po świecie 
4 gdy mnie potrzeba na szpalty, to nikt się mnie dowołać nie może. 
Zawsze się gdzieś zagubię! 

Przesyłajcie swoje pomysły do redakcji „Filmu*, Warszawa, Mar- 
szałkowska 56. Po długich targach z redakcją wydobyłem dła Was 
5 cennych nagród w postaci jednej rocznej i czterech półrocznych 
prenumerat „Filmu”, począwszy od dnia 1 lipca br. 

Rozwiązania nadsyłać można do dnia 5 czerwca br. 

P. S. Byłbym zapomniał: Wszystkie moje konterfekty wykonał Jan 


OWIĆ KLASYKÓW! 














Polski* w 9 lat później — dziś już 
nie wszyscy to piękne zdanie uspra- 
wiedliwiają. Wielu zbyt pochopnie 
wynajmuje filmy demoralizujące — 
podczas wojny bardzo wiele takiego 
towaru wyprodukował Berlin — gdyż 
przynoszą podobno kasę". 


CIĄGLE WZRASTA. 


Liczba kinoteatrów w Warszawie 
ciągle wzrasta bez względu na coraz 
te trudniejsze warunki bytowania. 
Olbrzymie podatki (magistrat zabiera 
s% od dochodu brutto), a także 
dzięki dewaluacji waluty wzrastająca 
do sum nieprawdopodobnych cena 
obrazów sprawiają. iż ceny wejścia 
w kinach są u nas niepomiernie wy- 
sokie (od 4,50 lub 5 mk poczynając 
do 12 mk). 


FILMOWA „HALKA 


Powodzeniem cieszy się „Halka, 
dramat w 3 aktach podług St. Mo- 
niuszki. Grają artyści scen. warszaw- 
skich. Nadprogram „Konferencja po- 
kojowa* — zdięcia aktualne, 

















„Ooitnio z kilku stro, raz odezwały  Heraktej bez Beltca, nie wychowany 

się glosy, nawolające do "pokazania na widza. filmowego nie, pokażując m4 

szych pgeramach, ahok_dodryah 1 gor" uPancerika Fafęmkine", czy "ówiafeh 
ch timów współczesnych — wsno- wielkiego. miesa” 








eś_ filmów" klasycznych, „stanowiących 
Kamienie milowe" zotwsju, kia, Cyt 
jemy tu we fragmentach interesającą wy- 

miedź na ten temat Jerzego. Broszki 
cza, w mamerze 14 „Dzięmnika! Literac- 
kiego", zatytuiowani „eszcze jedna 
"Pieynek: odbiorców filmowych je 

bynek. odbiorców filmowych Jest_« /nex 
nasycony dostatecznie pod względem ilo- 
keiówym. Jeśli jednak chodzi o nę 
to przypominają się czasem pozycje w 
rodzaju „Wesołego pensjoneto” —_ przy 
Pormlenie raczej, zpatne Ne aeczękde 


Jakiś procent nowej publiczności filmo- 
wej, fo przyszli twórcy i pracownicy na 





deh wrażliwość filmo- 





żyserów, scenarzystów i operatorów, 
























eat wje Ogół lety kiataiek ich na wsorsch 
Fepetłaarowa „Filmy Polikiego” szych. 
wanna, Autor polęmizuje x tezą artykula w 
klasykach. Tak  „Odrodzeniu”. postulującego kłaby fil 
takie, jak mow, jsko lekarstwo na niedosyt filmów 
jlsenstein, Pudowkin. „klasycznych? na naszych” ekranach 





matografii. 








Tymczasem polski widz filmowy — a 

mydlę, przede wszystkim '0 nowym wi ków. 1h 

dza ilmowym = styka się wyłęcznie z atdy pole 

produkcją” ostatnich lat... zzezegdinie "zał len, 
Czy i wystarczy... Nie 





st rzadką roztywką 
chowamy " pelnowarłościowego _ odbiorcy 423 





abiegłych 14 dniach czytelni- 
cy nast okazali się wyjątko- 
yo płodni, pragnąc nam mo- 
że wynagrodzić 24-stronnico- 





wyjaśnienia. dotyczące tych czy in- 


Cenę wiedzieć, 
czy Stewart Granger jest Żonaty. (Ii 


|| A 
RESET ACECH 

Rae 
sma przerzucić na barki, „Filmu. 
asa 
saa R 
RA a 


naszym 
pracownikom. Aby jednak zaspokoić 
życzenie, zajrzałem do wszechwiedzą- 
sej | bardzo żle wydanej encyklope- 

I co się 


ali fhmowej Winchestera. 





a 
„Precz "z żonami. Śitorbw 1 mężami 
iktorek,” z, wdzieraniem się w życie 
prywatnie "ludzt" imi, 


2 całego morza listów. wyłowiłem 
długi list „Studenta A. N. ».*. zamie- 
szkałego W Domu Akademickim w 
Warszawie, który porusza kilka aktu- 
alnych zagadnień | zadaje interesują- 
ce pytania. 





Oto fragment listu: 


„Widz nasz, idąc do kina, czę 
sto nie wie jak ustosunkować się 
do danego filmu, albowiem często 
0 tym samym filmie czyta dwie 
krańcowo różne opinie. A więc 
np. idąc na film „Dzwonnik 2 No- 
tre Dame" ze stud. tygodnika 
SPoŁ=lit.. „Po prostu" zorientowa- 
łem się, że film jest jednym z 
najgorszych kiezów, jakie ogląda- 
no kiedykolwiek na naszych ekra- 
nach — postanowiłem więc nie 
186, Trat chciał, że tego samego 
dnia ukazała się o tym filmie re- 
cenzja w „Życiu Warszawy”, któ- 
ra była bardziej niż pochlebna. 
Zdecydowałem się pójść | przeko- 
nałem się, że film ten wprawdzie 
arcydziełem nie jest, Vietora Hugo 
nie można się było w nim doszu- 
kać w żadnym wypadku, ale nie 
można go ochrzcić mianem 
szmiry. Z innych wypowiedzi „Po 
brostu* przekonałem się. że nie- 
al kaźdy zm obiekdłą Brintuy. 





9,plel „Po prostu” wprawdzie ob- 
Miny, "aie_nie „gruntownie: 
kategorycznie” zaprotesto- 
Xać. po pochwały fimu imi samo 
1,90 gruntownego objechania 
Jak pan pisze — potrzeba przede 
Wszystkim wiedzy filmowej. 


[Po GRUNTOWNYM przestudiowa- 
Blu” recenzji w „Po prostu” radzę 
ich po prostu nie czytać. Wracając 
Se. „Dzwonnik, recenzja w, „ZŻyciu 

farszawy” wydsta się 1. nami 
pochlebna. kę 














Z kole w liście Pana dostało się 
Filmowi* po nosie, że w krótkim 
Sastępie czasu zupełnie inaczej ocenił 
austriacki film „Proces. I w jednym 
iw drugim wypadku były to kores- 
pondencje naszych zagranicznych ko- 
respondentów. z których każdy miał 
inne zdanie © wartości społecznej 
tego filmu. Wydawało nam się słu- 
szne zamieszczenie obu opinii. Nie 
mogliśmy jednak zająć własnego sta: 
nowiska, ponieważ niki z nas, a więc 
z prasy filmowej, nie był nigdy ani 
w Mariańskich Łaźniach, ani w Can- 
nes, ani w Wenecji, ani w Locarno, 
ani w Edynburgu, ani być może w 
żadnym innym mieście, gdzie odbędą 
się przyszłe festiwale filmowe. 


Co do kin w Warszawie — to dwa 
zostały otwarte, dalsze dwa 22 pca, 
ostatnie dwa w” okolicach Bożego Nar 
rodzenia. Czy to Pana zadowala? 


ma", Roma B. 1 Kalakolcziki 
interesują się dwoma „prawdziwymi 
ludźmi**:" Kadocznikowem 1 Meresje- 
wem, których widziały razem w nur 
merze Polskiej Kroniki Filmowej. 
Adres Kadocznikowa: „Mosfilm”, Mo- 
skwa. Meresjewa adrisu nie znamy, 
ale Kadocznikow na pewno odda mu 
Jist. Pisać lepiej po rosyjsku, w każ- 
dym razie adres musi być hapisany 
po polsku i po rosyjsku. „Iwonka 1 
Plły** prosi o adresy bohaterów „Czer- 
wonego krawatu* — Saszy Sokołow i 
S. Kotowa. Oto on: „Sojuzdiettilim* 
Moskwa. Reszta jak wyżej. 


© wprowadzenie kącika filmów 0- 
światowych prosi nas „Ryś z Szu- 
banki. Słuszne żądanie będzie zaspo- 
kojone. „Film'* coraz _ więcej miejsca 
poświęcać będzie filmom kulturalno” 
oświatowym, szkolnym Itd. oraz ich 
roli. 











„Trzej czytelnicy (Zb. Szyał) „Czy- 
telmik* "1" „Cemaret”przezlali "nam 
krótkie recćnzje do ożeny. Inicjały" 
wę taką wiiamy 2 radością, dowodzi 
ona bowiem giębszego. zainteresować 
nia filmem. Piewsza. recenzja dotyc 
czy „Cysańskiej miłości” z podtytie 
lem "Zmierzch. filmu. brytyjskiego” 
Zgadżam się z jej treścią, ale recen: 
zja jest za: Krótka 1. niedostatecznie 
Szasadnia słuszności zamieszczonej w 
podtytule opinii. Druga recenzja z 
„Trzęciego szturmu" "ujęta jest w 
formie flietonu. "Felieton: dodry. ale 
kochany  „Czyłelniku”: wszeikie pra- 
wa autorikie do tego rodzaju. stylu 
ma_już "od wielu ist nieporównany 
WIECHL Nie" starajmy się więc 50 
naśladować, 'bo nie. potrafimy, Może 





Biecznie żąda odpowi 
REKE 
SR REKE 


Administracja Agencji Wydawniczej P. P. „Film Polski, Warszawa, 
-67-53), zawiadamia, 


ui. Marszałkowska 56 (tel. 


„Ro maj Tm). 


nio, więc pozostają tylko dwa: wspo- 
miiani artyści polscy znajdą się na 
okładce z” okazji premiery | wspom- 
nianego_fiimu... (zawiłe, tajemnicze, 
ale prawdziwej. dalej: uważamy ich 
ża niewątpliwie lepszych | ciekaw 
szych artystów od Pelsy Drake; czy 
ujrzymy. jeszcze” Sonię enie — nie 
wiadomo. 


£. B, (Szczecin): Niestety nie zna- 
my” adresu Józefa Schmidta, niemniej 
dziękujemy za papierosy (patrz od- 
powiedź nr 1). 


Od pewnego czasu naływają _do 
naszej redakcji listy pelne „oburze- 
nia" na filmy „Obywatel Kine* ( 
merykański) | „Renegat* (brytyjski). 
Najostrzej wystąpiła przeciw "tym 
dwom ciekawym dziełom filmowym 
ob. W. Zarembska z Warszawy, nie 
podając własnego sądu o filmach, ale 
powołuje się na to, że zniecierpliwio- 
na publiczność opuszczała kina, 


Wielu czytelników w listach do nas 
powoluje się na' nieprzemyślaną  opl- 
nię publiczności 1 dziwi się, że „Film 
Polski" takie filmy sprowadza! Nie 





dyskutując teraz nad meritum spra- 
wy warto rax jeszcze przypomnieć, 
łe „Obywatel Kane” stał się powo” 
demi' wielu trudności | nieprzyjemno- 
ści, jakie napotkał Orson Welles w 
U.S. A. 





nej I bezbarwnej produkcji amery- 
kańskiej „Obywatel Kane” jest mo- 
że jedyni naprawdę cenną pozycją 


O tych filmach pisaliśmy dużo, 1 
martwi nas, że piszemy recenzję ty! 
ko „sobie | muzom* względnie na- 
wet”„sobie | X muzie”, skoro tak 
znaczne odłamy publiczności demon- 
strowały przeciw. filmowi. Tłumaczy- 
my to sobie wyjątkowo nieczytelnie 
wkopiowanymi napisami, które unie- 
możliwiały zrozumienie %_ filmu. W 
wypadku „Renegata”, którego Wy- 
gwizdano w kinie „Włókniarz w Ło- 
dzi, to może kino wprowadziło od 
nowa zwyczaj wyświetlania filmów 
w tempie 32 klatki na sekundę, jak 
to się, działo łódzkich - czasów 
„Filmu? 











rostmy  zapre- 
numćrować w administracji: Marszał: 
kowska 56, W-wa, 





iż „Gazeta Fllmowa* 


przestaje wychodzić 1 ostatni jej numer 5 (45) ukazał się dnia 25 kwle- 


tnia br. 


W związku z powyższym zwracamy się z prośbą do dotychczasowych 
abonentów tego wydawnictwa o zawiadomienie nas, czy sumy wpła- 
cone na dalszą prenumeratę „Gazety Filmowej" mają być zwrócone, 
czy też przeniesione na prenumeratę dwutygodnika „Film, 


Równocześnie prosimy wszystkich abonentów, przesyłających należ- 
ność za prenumeratę za pośrednictwem poczty, o dokładne i wyraźne 
podawanie, jakie przeznaczenie ma wysłana suma, 








„Spostrzegawcza" pisze: „Czy. uj- 
rymy nareszcie na ekranach War 
szawy zapowiedziany w numerze 1042 
„Filmu* flm „Mr. La Souris", Chy- 
ba Spostrzegiwcza ma na myśli 
wznowienie, gdyż co do nas, to spo- 
strzegllśmy ten film w kinie „Sty- 
lowy” malej więcej przed pół” ro- 








p. z Ostrowa WIkp. pyta, czy 
wszystkie kontrakty, „Filmu. Polskie- 
go" na przyszły rok” zostaną Zacho- 
Wane. Tak. jest. 


Filmu „Skradzłona sława istotnie 
nie omawialiśmy w naszym piśmie. 
Został natomiast wspomniany na roz- 
kladówce nr 1 z b. r. Nadesłane nam 
uwagi „Ucznia x Wrocławia, że film 

ina” trochę „dziełać” Couris- 
Mahlerowej — wydają się słuszne. 
Szczególnie druga część jest nieznoś- 
nie melodramatyczna. 


JGllka naszych czytelniczek ma wąt- 
pliwości w sprawie konkursu świą- 
Żecznego. wWyjaśniamy więc: chodzi 
o odgadnięcie zamazanych sylwetek, 
nie o tytuły filmów. 


Czytelniczka ze Starogardu wyraża 
zdziwienie, że w_ radzieckich filmach 
nie ma pesymizmu, nie ma złych u- 
czynków 1 brak ciemnych typów 
ludzkich, z których znane są filmy 

„dreszczyk _e- 








macji: 
dziecka sztuka filmowa powstała na 
odmiennym gruncie i stawia sobie 
2a zadanie wychowanie człowieka. 
Amerykański film nilcogo jeszcze nie 


wykształeii, film radziecki oparty 
jest na bazie ideologicznej, a nie- 
zdrowe „dreszczyki emocji" są mu 


jak najbardziej obce. Ze w życiu nie 
zawsze jest tak pięknie jak w fil- 
mie — może — ale właśnie zadaniem 
filmu jest_ wskazywanie właściwych 
wzorów, godnych. naśladowania. Spo- 
łeczeństwo amerykańskie może się co 
najwyżej nauczyć klasycznych knock- 
outów 1 gangsterki. 

wielu czytelników prosi raz jeszcze 


o adres | warunki przyjęcia do W. 
Szkoły Filmowej. Pisaliśmy o tym 


w Siet nrze „Fillmu* z b. r. 





W programce filmu „Gasnący_pło- 
mień* wypadło nazwisko Ingrid Berg- 
man przez niedopatrzenie korektor- 
skie. Skrót M. P. E. A. znaczy Mo- 
tion Pictures Export Association — 
Zjednoczenie eksportowe "przemysłu 


ilmowego. 
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Na liczne pytania, jakie numery 
„Fllmu** można jeszcze nabyć 1 w ja- 
kiej cenie, odpowiadamy zbiorowo. 
Są do nabycia w administracji (War- 
szawa, Marszałkowska 56) następujące 
numery „Filmu* z roku 1946 w cenie 
15 zł za egzemplarz: nry 1. 2, 3, 4, 5, 
6, 1. 9, 1987; nr 9—10, — 30 zł, 11, 12, 
13, 14, 16 — po 20 zł, 15 — 30 zł, 1, 16, 
19, 20, 21, 22, 23, 2, 25, 26, 27, 28, 
28,30 — po 25 2, 12 — 50 zł, 1948: 
1. 2, 3, 4, 5 — po 25, 6 po 40 zł. 7, 2, 9, 
1, 11, po 25 zł, wszystkie dalsze oraz 
wszystkie z 1940 w cenie 30 zł za eg- 
zemplarz z wyjątkiem jubileuszowego 
1a 1 świątecznego 24 — po 50 zł, oraz 
numeru 7 (zwiększonego) w cenie 40 
21. Administracja wysyła żądane nu-. 
mery po dokonaniu wpłaty z wyraż- 
nie podanym adresem w dziale „ko- 
respondencja* | wskazaniem o jakie 
numery chodzi. 
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Zajęcia polskie w tym numerze wykonali operato- 
Fy 1 totoreporterzy „Filmu Polskiego": J. Baranow. 


ski, Dąbrowiecki, w. Kondracki, St, Wohl i 8. Kru- 


Szyński oraz B. Lambach i A. Forbert (str. 5). 


Dwutygodnik 


REDAGUJE ZESPÓŁ 


Zajęcia _ zagraniczne: 
mów - Fabularnych 





ierwis United "Press (U. 5. A.) 


„Kijowska Wytwórnia  Fil- 
„Mosfilmy, „Lenfilm”, oraz. _J. 


Vogt 1 R. Kt CAT cosłoven: s 
maka | skaaroPoł, (Z. 8. It. It), 'Czeskoslovenska. Fil 
(Czecnostowacja), 
net News oraz s 





„Óeskoslovenski Statny Film" 
E. Ń. I. ©. 1 Illus (Włochy), Pla- 











KAREL HÓEGER w czeskim filmie „POWRÓT DO DOMU” 


